
Czwartek str. 2
w jedno popołudnie

z Ruchem

10 bramek

z Legią

EGZAMIN LEKKOATLETÓW 

Ha stadionie bislet

zwyciężyły

CHORZÓW, 21.8, (tel. wl.). — 
Mimo powszedniego dnia z gó­
rą 50 tys. widzów przybyło na 
stadion Śląski, aby oglądać in- |
teresujący dwumecz: Ruch Cho- | Rudawski
rzów — Polonia Bytom i Gór-

wygrał drugi etap XIV Wyścigu Dookoła Polski
Fot. E. Warmiński

Zabrze Legia W-wa.
Środowe popołudnie z pewno- 
ścią zapisze się w pamięci kibi- »,
ców jako przyjemne przeżycie. 
Oba spotkania stały na dobrym 
poziomie i były bardzo emocjo- wśród tłumu chętnych ledwie widać dach samochodu, z które
nujące. Ruch uległ . Polonii 1:4 g0 trwa sprzedaż 
(0:1) zaś Górnik Zabrze pokonał i

programu Wyścigu Dookoła Polski
Fot. E. Warmiński

Nr 128 (1416) Warszawa, 22 sierpnia 1957 r. Cena 80 gr. Vicelider Wl/ścipu Jankowski
I Fot. E. Warmiński

Nu szosach Polski trwa bój o sekundy

scigu
2 etap w Wałczu wygrał Rudawski

Stara gwardia i „zagranica"

18:8

48:16
5. Polonia Bytom

12:14

9.
10.

Stal Sosnowiec 
Wisła Kraków 
Legia W-wa 
Górnik Radlin

6. Ruch Chorzów
7. Budowlani Opole

Tabela ligpwa
Gwardia W-wa 22

2. LKS
3. Lechla Gdańsk
4. Górnik Zabrze

ba zaznaczyć, ż.e wojskowi pro-

jest mocna, bowiempach

n

z meczu

lekkoatletycznego Poważną

pióra

Jacka Crumpa

Legię 3:2 (3:2) przy czym trze-: 
Fin 7aynar'zvr że wojskowi DfO-
wadzili już 2:0.

Na Stadionie Śląskim obecny 
był kapitan PZPN Reyman. Nale­
ży przypuszczać, że podkreślił on 
w swoim notesie nazwisko Tram- 
pisza, który rozegrał bardzo do­
bry mecz, będąc reżyserem więk­
szości pomysłowych akcji poloni­
stów. Drużyna z Bytomia potwier- i 
dziła, że znajduje się w dobrej ; 
formie. Górnik Zabrze zrezygno- J 
wał w środę z usług niepopraw-; 
nych Pohla I Kowala, którzy znów ! 
sprzeniewierzyli się sportowemu ■ 
trybowi życia. Jak się okazało,, 
brak tych dwóch zawodników wy-1 
szedł drużynie zabrsklej tylko na 
dobre. Można powiedzieć paradok­
salnie, że Górnik wygrał z Legią 
nie mimo braku Pohla i Kowala, a 
właśnie... dzięki temu.

Po tych 2 meczach w tabeli I 
ligi nie zaszły żadne zmiany.

34:13 
34 17 
18:8 
27:18
21:20 
25:25 
16 22 
21:29 
24:26 
25:22
9:30

Wanda Krystowna — wicemistrzyni Polski juniorek w tenisie oraz Mana 
mistrzyni Polski

Dowborówna
Fot. W. Garbacz

Pojedynek 3 rekordzistów

na White City w Londynie

W sobotnim

czytajcie sprawozdanie

W PIĄTEK I sobotę oczy mlłoś- I biegu na 5000 m — rekordzisty) Niemniej ciekawe pojedynki Jak .
ników lekkoatletyki na całym świata na 1 milę Ibbotsona i re- ' w konkurencjach biegowych męz-;

świecie zwrócone będą na White kordzlsty świata na 5000 m Pirie , czvzn (w technicznych Związek j
Citv stadium w Londrnie. Tam I (W. Brytania) oraz rekordzisty : Radziecki -ma zdecydowaną prze- I
bowiem w godzinach wieczornych świata na 10 km mistrza olimpij ' wagę) będą rozgrywały się i w| 
rozarvwane będzie spotkanie Zwią-I skiego na na a i 10 km Wlodzimie- I konkurencjach kobiet. M szeciistron-;

[fartziec|.| _ Wielka Brytania, rza Kuca i mistrza III MlbM na na Thelma Hopkins musi stawie 
snotkanie które może przynieść 10 km Bołotnikowa... i czoło zawodniczkom radzieckim w,ES ssStmsS’’ SI « 
również 1 wielkie pojeaynm. _me , pojedyne(< trzech aktualnych re- cra0 w skoku wzwvż. ktorego jest | 

kordzistów świata to okazja -ak faworytką 1 stoczy ciekawą wal-; 
rzadko spotykana, że trudno szu- , ke w skoku w dal A sprinty, gdzie 
kać precedensów. Walczyć 1 Angielki są zawsze groźne, mimo 
przecież lekkoatleci posiadający świetnej formy Krepkiny. a wresz- 
najlepsze rezultaty na przestrzeni , cje pjeg na g00 m Cfl7ie spOtka- 
od 1 mili do 10 km. : ią się znów stare rywalki Otka-

. , , lenko I Leather?Czy wygra bohater krótszego. । ..............................
typowo angielskiego dystansu 
miler Ibbotson. czy rekordzista wy­
trzymałości Kuc. C7-. właśnie spe- . ..
cjallsta 5000 m — Pirie... Czy Kuc świetle reflektorów arena w plą- 
uoorowadzi Ich w swoim tempie , tek I sobotę ściągać będzie Jak ma- 
od startu do metv I wygra Jak w qnes uwaqę kibiców lekkoatletycz- 
Melbonrne. czy Pirie I' Ibbotson ■ nych całeqo świata. 
ukrvją się za Jego plecami i wy- 
trzvmawszv szaleńcze tempo po- „Przegląd Sportowy zamieść 
bija marynarza z. Leningradu, po- w swych numerach - sobotnim I 
dobnie Jak Clmlnway w 195-1 r poniedziałkowym sprawozdanie z 
na finiszu? O tvm pierwsi będą 1 tęgo spotkania pióra p; Jacka, 
wiedzieli widzowie tego meczu. I, Crumpa. dziennikarza sportowego lepade 
naprawdę będzie im czego zazdroś- । honorowego .sekretarza Bryty |sktc. , 
¢(¢, go Związku Lekkoatletycznego. I

trzeba chrba przypominać o ----  
kich tradycjach brytyjskiej lekko­
atletyki. o’ spadkobiercach tych tra- 
dycii znakomitych biegaczach Ib- 
botsonle. Pirie... Nazwiska te znaia

Min ic zrcia „ ił ■ - -
wml Pojedynek trzech aktualnych 
5V1 LArHłlełńu/ tO Okazja

wszyscy miłośnicy sportu na ca­
łym święcie. Nie trzeba też chy­
ba przcpomlnać o wielkiej potę­
dze lekkoatletów radzieckich, któ­
rzy są posiadaczami rekordów 
świata I Europy.

Spotkanie tych dwóch potęg 
(cho- sprawa zwycięstwa Jest ra- 
czel przesądzona na korzyść 
Związku Padzlecklegol. dzięki 
wspaniałym pojedynkom Jakich wi­
dzami będą londyńczycy Interesuje 
calv świat sportowy. Wystarczy 
chyba wymienić tylko obok siebie 
nazwiska uczestników- biegu na 
1500 m — triumfatorów Ul MISM 
P‘plne i Sokołowa (ZSRR) oraz H*w- 
sona | Wooda (W. Brytania), czy

WAŁCZ, 21.8 (tel. wl.). Dragi 
etap Wyścigu Dookoła Polski 
na trasie Toruń — Walcz (168 

; km) przyniósł zwycięstwo re- 
•prezentantowi LZS Rada Głów­
na Władysławowi Rudawskie­
mu. Po dwóch etapach liderem 
wyścigu jest Dominik Jurek, 
reprezentant zespołu Federacji 
Klubów Wojskowych.. Druży­
nowo po dwóch etapach prowa­
dzi Federacja Gwardia przed 
Legią W-wa i Ruchem Chorzów.

Pozycja lidera drużynowego 
wyścigu — zawodników Fede­
racji Gwardia po dwóch eta-

wyprzedza on następną w kla­
syfikacji drużynę WM-izawsklęj 
Legli’ o prżćszfo IT mińut. Ale 
nie tylko na różnicy czasu o- 
piera się siła lidera drużyno­
wego. Jak do tej pory na 
pierwsze miejsce swojego zes­
połu zapracowali w kolejności: 
Jankowski, Grabowski i Ka­
miński, ale doskonale ubezpie­
cza tę trójkę Lasak, a w pełń sj 
gotowości bojowej jest jeszcze 
i piąty z tego zespołu, miano­
wicie Kaczmarczyk,

W czołówce warto zwrócić 
‘ uwagę na dobrą postawę kola­
rzy LZS Rada Główna. Jak do 

i tej pory przewodzą LZS-owcom 
| Rudawski i Miś, a na środowym 
I etapie wszedł do akcji również 
■ i Fornalczyk, który na poprzed- 
i niej trasie do Torunia miał kil- 
; ka defektów.
i W konkurencji indywidual­
nej przynajmniej 18 kolarzy 

, stanowi wyrównany poziom. 
Oczywiście musimy pamiętać 

’ o tym, że kolarze mają za so- 
■ bą dopiero dwa etapy. Przed 
, nimi pozostało jeszcze 9 eta-
pów. Nie ma więc wątpliwo­
ści, że będziemy świadkami 

- jeszcze nie jednego przetaso- 
t wanta się czołówki. Pominą
{rolę będą jeszcze chcleli na 
pewno odegrać nasi czołowi 

1 kolarze, a wśród nich zwyclęi- 
1 ca wtorkowego etapu Grze- 
l gorz Chwiendacz, po którym 
1 dzisiaj było widać skutki zmę. 
, czenla na poprzednim etapie.

Z naszej ekstraklasy, pod 
którą to nazwą rozumiemy re­
prezentantów Polski, w tej 
chwili na placu boju w walce 
o czołowe miejsca utrzymują 

! się Elek Grabowski i Jeny 
| Pancek.

Z zawodników zagranicznych 
I czołówce naszej — jak do tej 
I pory — potrafią dorównać je- 
I dynie trzej zawodnicy: Au­
striak Miiller. Jugosłowianin 

I Levacic i Anglik Taylor.

Na trasie 
Chwiendacz

uważano go za 'outsidera czołówki. Tymczasem na trasie I etapu Grzegorz 
sprawił niespodziankę, odnosząc zasłużone zwycięstwo. Wraz z nim jedzie Kowalski 

Fot. E. Warmiński

„Białe orty”
przeciw „Angielskim gwiazdom

Edward 
Franckowiak

nie zyje

z

f 
ł

z

i

ł 
t 
ł

Bułgarski 

order dla

A. Brundage

i 
i 
i

I» 
i 
i 
ł 
ł

Jak donosi sportowa prasa 
zagraniczna, generał Stoj- 
ezew, - przedstawiciel Bułgarii 
w MKOI zapowiedział, te dla

ć 
uczczenia 70-letnlch 'urodzin { 
przewodniczącego Mlędzyna- f 
rodowego Komitetu ollmplj- i 
aklego Avery Brundage’a, i 
przypadających podczas kon- . 
ferencjl MKOI, która odbę; f 
dzle się w dniach 22—2S wrze- ć 
śnla bę. I w dowód uznania / 
dla Jego zasług na polu pra. L 
ey dla międzynarodowego ru- * 
ehu sportowego, zostanie on f
udekorowany najwyższym od* J 
znaczeniem Republiki Bułgar- a 
sklej — orderem „Master \ 
Emeritus**. r

„Biały Stadion" w Londynie bę­
dzie świadkiem wielkiego wydarze­
nia sportowego I jego biała w

podciągany przez swoich kolegów (od lewej): Popie, Jugo, Grebejl, Cigar, Cwełn, 
p Dimitrievie . xy». r. Aisswwski

Zapowiadany przez nas przyjazd 
' doskonałej angielskiej drużyny 

żużlowej Norwlch, nastąpi osta­
tecznie w poniedziałek 26 bm. 
Ulega wobec tego zmianie plan 
występów tego zespołu: w ponie­
działek Norwlch Jako „Angielskie 
Gwiazdy" zmierzy się z drużyną 
„Białych Orłów" na stadionie Skry 
w Warszawie, a następnego dnia, 
we wtorek 27 bm. Norwlch roze­
gra mecz, na stadionie olimpijskim 
we Wrocławiu z: tamtejszą Spartą 
wzmocnioną Kajzerem.

Anglicy . przybędą do Polski w 
swym najsilniejszym, składzie z 
mistrzem świata Szwedem Ove 
Fundlntm, reprezentantem Austral- 
azjl Aub Lawsonem I reprezentan­
tami Wielkiej Brytanii Phil Clar­
kom I BIIIy Bsles.,

Wobec zawieszenia wielu czoło­
wych pOjśklćh zawodników za róż­
ne przekroczenia,' o czym również 
Informowaliśmy, zespól „Białych 
Orłów" zasilony zostanie w meczu 
warszawskim rewelacyjną młodzie-; 
żą Heriryklem Żyto, Pawłem Wa- 
loszklem i Januszem Kośclelaklem. 
Trzon zespołu stanowią: Edward 
Kupczyńskl, Tadeusz Teodorowlcz, 
Konstanty' Pociejkowlcz I Marian 
Kajzer:

Podczas meczu rozegrany zosta­
nie dodatkowy wyścig dwóch naj­
lepszych par oraz wyścig 4 naro­
dowości/ .w”K :Szwed
(Fundln), Australijczyk (Lawson) 
oraz najlepszy Anglik 1 Polak.

- - . . W. Korycki

3 pływackie 
rekordy świata

MADRYT; Na zawodach w Bar­
celonie pływaczki holenderskie u- 
«tanowlly trxy rekordy' świata. 
Atl. YÓorbIJ wygrała 1Ó0 m mo­
tylkiem w 1.10,0, de NIJs przepły­
nęła 1,300'm'dowolnym w 20.01.2, 
a Krain oiląqnęłaha 100 m do-' 
wolnym 1.05,7. : .

Nic ma w Warszawie ani - 
jednego sportowca a w ca­
łej Polsce nie znalazłoby 
się takich wielu, którzy 
nie znali lekko pochylonej 
sylwetki naszego długolet­
niego fotoreportera ED­
WARDA FRANCKOWIA- 
KA. Z nazwiskiem tym 
związana jest cała powo­
jenna historia „Przeglądu 
Sportowego".

Czynny w swej mło­
dości sportowiec, nie opuś­
cił umiłowanej dziedziny 
życia w późniejszych la­
tach swego żyda i od 1936 
roku towarzyszył wszędzie 
gdzie mógł młodszym ko­
legom z aparatem fotogra­
ficznym.

Edward Franckowiak 
nie żyje. Po ciężkiej ope­
racji, ' trepanacji czaszki, 
wrócił do ukochanej pracy, 
zachęcającym gestem skła­
niał znowu na boiskach 
zawodników do fotogenicz- 
nego uśmiechu, nie tracąc, 
wiary w szybki powrót do 
zdrowia. Nawet w przer­
wach sanatoryjnego le­
czenia, wyrywał się ha boi­
ska, jeszcze w niedzielę 18 
sierpnia fotografował pil- 
ka.rzy Warszawy 1 Szang­
haju.

- Nie; zobaczycie ,juź wię­
cej Edwarda Franckowiaka 
przy pracy. Pozostawił po ' 
sobie olbrzymi dorobek i 
fotografii /sportowej, który i 
niejednokrotnie, przypomni: 
o Nim na łamach „Prze- > 
glądu"» a w . naszej pamię­
ci pozostanie On zawsze I 
jako najlepszy kolega, i I
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Czwórka „matadorów” Na stadionie Bislet
przed życiową szansą egzaffljn naszyCh lekkoatletów
Liga piłkarska nareszcie gra w komplecie $ * e

w ammoRćm

DOMINUJE wśród zwolenników plłkarstwa przekonanie, ie 
tylko Gwardia, ŁKS. Lechia 1 Górnik Zabrze rozstrzygać 

będą między sobą sprawę mistrzowskiego tytułu. Ma to ozna­
czać: kto straci najmniej punktów w bezpośrednich pojedyn­
kach czwórki „matadorów", stanie przed życiową szansą. Bo— 
jak wiadomo — ani Gwardia 1 LKS, ani Lechia 1 Górnik nigdy 
jeszcze nie dostąpiły najwyższych zaszczytów.

przed meczem z W. Brytania
Polacy tł

Rzadko kto godzi się z mvsla. ' qdyby te „dm-by" były Już poza 
-T nam . Lpnia nam ako« niw .. eiv"że do rywalizacji tych drużyn 

swoje ..trzy grosze*1 mogą dc»- w;

TYM razem rozpoczęli Juniorzy । bardzo ciężkim meczem z r niemal ' beżi to dobrze. Po trójmeczu w Brytanią, meczem, który będzie I ^.ur«"CJ* odoalą niemal bez
Cli j. kmry mrsl na^yn; chyba trudniej wygraó mż spotka-
chłopcom nieoczekiwany, nie tym । nie z NRF. lecltvmuiecenniejsze sukcea wl.t aczamy ■ Tyrn tłumaczy P1’®"'!6, P^“ I ^^“^^“^..'^'anSoezym wvni- 

■ znów w gorący Okres spotkań mle- I wł swej spel&noścl na
świecle. a jednocześnie poprawił 
niedawno rekord Norwegii na 500Gkoatletycznej Polski.

Nie... sycylijskie Warto
zapamiętaćwakacjerencjach nasi specjaliści mają sta­

re i>)j achiinki z Norwegami. Sidło 
nie może przepuścić okazji spot-ligdy nie można być pewnym z nla

ieszcze 7 inne. Pracieżn,gdzie nie jest napisane, że Le-! ?>®1 i I
„wirlka czwórka” musi wygrać q|ą w sobotę przegramy — śmiał1

zobo-

Je- ona
' - punkty Lechll względnie ŁKS-owl.slfsmv pewni, ze Gwardia 1 Lc- to ( t'k korzyść błtjI|e obuitron- 

chia pragnęłyby juz mieć za so- na. My możemy utrzymać się dc

l nie I u. - --------- ------------
I nlkowi — Janowi Kopycie ------- .
' się pokonać rekordzistę świata i

-ilstza olimpijskiego. Szanse są.

Ciekawie
z udziałem Thorkildsena.

bą spotkania 7 Legią, a LKS i 
Górnik Zabrze np. z Ruchem 
Chorzów.

W sobotę jedną z tych prze­
szkód. w derbach stolicy będzie 
brała Gwardia. Wiosną lider ta- 
brut potkną] się na Legii. Dziw­
na to trochę rzecz: gwardziści 
p:zegrali w ciągu 5 miesięcy roz­
grywek tylko jedno spotkanie 
i to właśnie z lokalnym rywa-

końca mlst-zostw na pierwszym

dzel

lom. który obecnie... broni 
przed spadkiem.

się

KOLEJ NA GWARDIĄ

Bardzo by się poprawił

i renomowanymi przeciwnikami I nfkowi Janowi Kopycie ,udalo reko^ty Nww^ll który 
dodaje każdemu startowi naszej * się pokonać rekordzistę świata i I na swym koncie Już rezultat 2UX 
drużyny reprezentacyjnej osobne-! rnlst za olimpijskiego. Szanse są. Lewandowski i Skupny w swej do- 
go blasku. W świetle t-i chwał? i bo Kopvto jjsI równiejszy, a Da- brej formie gwarantują, ze ko"’ 

i Polacy w najbliższy poniedziałek i nielsen obok wyskoków w grani- । karencja ta może stać na bardzo
i wtorek i26 l 2~ bm.) ustąpią cach nawet 80 m ma również 1 

historii bardzo sl«be wyni’na
en osiągnięć 
v spominanym

przekra-

ży jednak porażki Gwardii. Wy 
starray tylko porównać poprzednie 
wyniki:

icy Norv.pgi 
siet w Oslo.

na

lekkoatletycz czające 73 ni.
.... ^asj njociarze Ciepły i Rut bę-stadionie sto- 

stadionie Bi-

W ostatnią sobotę 1 niedzielę w

1954
1955

0:4 I 1:1

Mecz z Norwegią ma specyficz 
ny charakter. Norwegów ja-co prze 
ciwniKów dla naszej reprezentacji

dą mieli okazję spotkać się z eks- 
rekordzistą świata StrandHm. Po 
lacy na ostatnich kontrolnych za-
wodach w Sopocie

. obawiać się 
Moglibyśmy sobie nawet

potrzebujem:
62 Straudli na
Norwegii uzsskał również swój 
najlepszy tegoroczny i ezultat —

uiego

pozwolić __ .
)hn rlrn- 61.35. Siły

Dotychczasowy ogólny bilans w wyżej nygrR-.-. ale ra< 
U rozegranych «potkenlach: 4 rwy- sprawdzić aktualną formę 
cięstwa Legli, y remisv i 2 poraź- czołowych reprezentantów

nil złym Bertnelsenem i 
aby powinni mieć ze 

zych 1 żadnych trudności to

i botnich partnerów nie odniósł dwu 
mój zwycięstw.

dawno p. Drzewiecki z Gwardii — ŁKS GRA W GDAŃSKU
i W piątek

Oslo rozegrane zostały mistrzostwa 
Norwegii. Były one jednocześnie 
ostatnią eliminacją Norwegów 
przed meczem z Polską I wszysej
lekkoatleci, którzy mistrzost

przekroczyii! wach zajęli pierwsze i drugie
Hstrzostwach l miejsce znajdą się w reprezenta-

chociaż ni?
zwycięstwem aker - 
z ciekawoś- • 800 m

A oto rezultaty: 100 m — 1
! NHsen — 10,6. 2. Marsteen —

10.7; 200 m — 1. Bunaes — 21.3, 
2. Nilsen — 22,0. 400 m — 1. Bre-

cią będziemy oczekiwać na ich re­
zultaty. a zwłaszcza na wynik
Kr opidłowsklego, 
pierwszy w tym 
wa dres reprezeni

- Anderson 
1. Boysen 

który po raz * land — : 
roku przywdzle-1 Saxsylk -

Choć pojedynek Sidły z Danieb 
senem w tym rokit nie będzie miał 
ani tej wagi, ani nie wzbudzi ta

49,2; 2. Oseid
- 1 Boysen —

49.4:

— 1:53.4; 1500 m —
i — 3:48.3; 2. Hammara- 
3:48,6; 5000 m — L

14:35.0; Edde
14:35,6; 10000 m — 1. Saksvik
29:54.4; 2, Toergerson 29:54.4;

Dubrownik
niewiele

Ale nie tylko stołeczne ..derby” ' 
j zaprzątają uwagę gwardzistów. 

Przed tygodniem zgodnie z Ich pla­
nami ŁKS pokonał zabrskiego i 
Górnika, a Gwardia „zdobyła” ryb- ; 
nlcką twierdzę. Teraz przydałoby i 
się zwycięstwo bądź remis ŁKS w 
Gdańsku z Łechią I... jakiś przy­
zwoity rezultat w pojedynku z Le 
gią. Bo ŁKS-u gwardziści się spe-

w Gandawie meczu Norwegami nie

cjalnie nie obawiają.
start kajakarskich

braknie z pewnością ciekawych 
rodzynków.

Myślę tu przede wszystkim o 
biegu na 800 m. gdzie Boysen. 
daleki co prawda od swej rekor-

110 m pł — 1. Olsen — 14.7: 2. 
Gulbrandson — 15,0; 400 m pl — 
1 Gulbrandson — 54.4; 2. Stram- 
nes — 5 1.6: 3000 m z prz. 1. 
Larsen — 8.47,6; 2. Abraten — 
9:07,2; kula — 1. Overby — 15.70;
2. Henne — 15.01; 
Hagen — 49,89; 2

72.09; 
młot

wyjaśnił
cjainie nie obawiają. । *

Pytanie tylko, czy ŁKS da Lechll ; . _..mwa miS|rz0S|W Europy
spotka się z naszymi średniaka- Foeieide - 

, mi Makomaskim I (prawdopodob-' Berthelsen 
; nie) mistrzem III MISM Kazimir’ —

Rasmussen 
, Strandli 
- 56.19; w

dysk — 1.
Haugen —
Danlelsen — 

— 67,62;
— 61.35; 2.

w sprawie formy
szablistów

! skonale pamiętają, jakiego im ,figla 
spłatali gdańszczanie tuż po otrzy­
maniu przez ŁKS przydomki „ry-

i skim. Boysenowi sekundować 
dzie Anderson, który w tyrn
ku kilkakrotnie już pokonał swego

___  Daasem-
ie: - tu.» — 692; wzwyż — 1. Thor- 
be- kiidsen — 200. 2. Unneland — 
po 195; trójskok — 1. Rypdahl —

wielkiego rodaka, i ma 
koncie rezultat 1:48.0.

żtlrtl
na swvrn tyczka

Obok 800 i Hodigh

dzi przyszła tak niespodziewanie. 
Jak niespodziewanie Lechia zdoby­
ła tytuł wiosennego wicemistrza.

Rewanż wypada dla ŁKS w nie­
zbyt korzystnym okresie. Niewia­
domo nadal, czy zagra Szymbor­
ski, nie Jest też pewne, czy Je­
zierskiemu. Kowalcowi i ich kole-

Już w piątek 23 bm. wystartują 
w Gandawie w przedbiegach nasi 
kajakarze, rozpoczynając trudna 
walkę o tytuły, medale i punkto. 
wane miejsca w i Mistrzostwach 
Europy w kajakarstwie klasycz­
nym.

Jak Już podawaliśmy, w mistrzo­
stwach uczestniczy 18 państw, z te-

in równie ciekawe może być 15OU-
m, a gdzie nie tak dawno Ham- do

JEDYNIE bardzo skąpe wieści • 
docierały do kraju z odlep*"

go Dubrownika, gdzie w ml 
narodowym turnieju startował

2. Frederlkson — 14,59: 
— Hoeghehn — 400; 2. 
- 400.

Reprezentacja Polski wyjechała 
) Norwegii w następującym 

------------------. Foik, Bara*

KIEDY dowiedzieliśmy się o sy­
cylijskich wakacjach organizo­

wanych przez PTTK Gdańsk, by­
liśmy co najmniej zachwyceni tym 
pomysłem. Naturalnie nikt nie o- 
czekiwał nad Bałtykiem na lazu­
rowe włoskie niebo, ale inicjaty­
wa • PTTK bardzo przypadła do 
gustu. — Skromny tani urlop, pro­
wizoryczne noclegi — ale za to 
turystyczna atmosfera, prawdziwie 
beztroska, na pięknym łonie na­
tury, wypoczynek 
oczekiwaliśmy.

oto czego

JAK WYGLĄDA RZECZYWISTOŚĆ

Z sercem pełnym nadziel wy­
lądowaliśmy w Sopocie, gdzie w 
Kamiennym Potoku, tuż przy 
budynkach PTTK „sycylijczycy" 
znajdują schronienie w całkiem 
sympatycznych domkach campin­
gowych. Urok samych domków to 
jednak jeszcze za mało, a niestety t 
tnJdno tu było coś jeszcze po- ( 
chwalić. Otoczenie brzydkie, w I
zasadzie nadające się

niem ma się mniej kłopotów ze 
zorganizowaniem sobie żyda, niż 
prywatnie.

Reasumując tegoroczne „sycylij­
skie wakacje" organizowane przez 
okręg PTTK Gdańsk, wielu zwolen­
nikom morza ułatwiły może waka­
cje, ale wielu rozczarowały. Sedno 
leży w tym. że PTTK potraktował 
tą akcję tylko handlowo (może w 
innych punktach jest lepiej, nie 
wiemy) i usługowo, zapominając, że 
jest organizacją turystyczną.

A ludzie przyjeżdżając pod opie­
kę PTTK, wymagają jeszcze cze­
goś więcej — co kosztuje nie wie­
le pieniędzy — ale wymaga... ini­
cjatywy 1 tego turystycznego właś. 
nie podejścia.

K. Malinowska

dłuższy camping, z jedzeniem nie 
najlepiej. Najgorsze jednak to, że I 
w tych o tak obiecującej nazwie - 
..sycylijskich wakacjach*1 organL t 
zatorzy ograniczyli się jedynie do 
zabezpieczenia wyżywienia i da­
chu nad głową. Zapomnieli, że I 
nie samym Chlebem człowiek ży- :

!
Przyjeżdżając na urlop organizo- I 

wany przez PTTK — chciałoby s;ę ■ 
zrobić wiele wycieczek zażywać

Wrocławski Oddział PTTK or­
ganizuje n oddziałowy rald 
górski na trasach -pasma bial­
skiego i Gór Złotych oraz Su­
detów. Punkt docelowy — 
Biela w dniu 7 września. 
Zgłoszenia 3 — 6-osobowych 
drożyn oraz informacje w 
PTTK Wrocław, ul. Swidnie-

sztynie organizuje wędrówkę 
turystyczną ‘ po Warmii. Dłu.
gość trasy pieszej wyniesie

stanie do OTP. Przy przejaz­
dach kolejowych oraz stat­
kiem po Zalewie Wiślanym 
obowiązują zniżki. Zgłoszenia 
PTTK — Olsztyn, ul. Pienięz. 
nego 10.

Możesz mieć własne

obozowisko nad morzem
sportu I spędzić dwa tygodnie w , 
przyjemnej biwakowej atmosferze. ; z

WYBRZEŻE Zachodnie cieszy się 
coraz większym powodzeniem i ;

z Wybrzeżem Gdańskim. Dla na­
szych turystów i wczasowiczów ni-

Budownictwo na przydzielonjin
j obszarze musi być całkowicie no- 
| we, przystosowane do potrzeb wa- 
• kacyjnych. Panuje przekonanie, żektóra miedzy turystami wymaga

jakiejś więzi i współżycia. I jednak "nie
Tymczasem w Kamiennym Po- mało i z każdym rokiem wzrasta 

toku boisko do siatkówki jest sen- Hosć chętnych, chcących spędzać 
nym marzeniem. Przystań kajako- wakacje nad polskim morzem. Po- _ . . ... ii___.. nipwar Un«6 mifisr nnplwnwvph

najsłuszniejsze
najtańsze i 
kolonijnych

rozwiązanie
równocześnie 

problemów
budownictwo du-

żych obozowisk na morskim Wy­
brzeżu w powiecie Kamień i Gry­
fice. Z planami takich obozowisk 
wystąpiło już kilka zakładów pra­
cy. Każde z nich będzie się skła­
dało z głównego gmachu, mieszczą­
cego kierownictwo obozu, kuchnię, 
stołówkę itp. oraz wielu domów 
campingowych.

Radzimy już teraz czynić stara­
nia o zarezerwowanie t przydział

nieważ ilość miejsc noclegowychwa PTTK daleko, różnych kie­
rowników i działaczy mnóstwo, ale 
o wczasowiczach nikt nie ma cza­
su myśleć. Natomiast oni sami 
jakoś nie umieją się zorganizować, 
w wyniku czego każdy żyje sobie. 
Gdy jest pogoda — to wszystko 
w porządku. Ale w brzydkie dni 
— rozpacz. Kto przyjechał na 
wczasy za 6B0 zl — raczej nie bę­
dzie szalał po Grand Hotelach a 
w świetlicy PTTK trudno znaleźć 
miejsce. Wieje więc nudą i bez- 
nadaieinością. A wystarczyłby ma­
ły zastrzyk inicjatywy ze stirony 
organizatorów, aby było wesoło i 
przyjemnie. Tak jak to bywało 
na setkach imprez organizowanych 
przez PTTK,

O wiele bardziej ze względu 'na 
położenie obozowiska, tpdobało 
nam się w Siankach (czyli Sto­
gach). Domki zastąpiły co prawda 
namioty, ale las otoczenie, pobliska 
plaża, bardziej się nadaje na za­
łożenie campingu, niż ponure w 
zasadzie wzgórze sopockie.

Namioty jednak zastaliśmy pu- 
ś.te, i żadnych śladów „sycylij­
skich wakacji" nie było. Można 
przypuszczać, że przy zgłoszeniach 
Siankl traktowane są Jako osta­
teczność. I niesłusznie. Teren bo­
wiem dobry tylko trudno, w każ­
dym takim miejscu potrzebny jest 
choć jeden organizotar (może być 
miejscowy) ze strony PTTK.

Najlepsze wrażenie robią „waka-

marsland ustanowił rekord Norwe- składzie: sprinty — Cara­
gii w dobrym czasie 3:44,1, a na, nowskl, Jarzembowskl, Bożek, 400 
mistrzostwach Boysen go pokonał. • m, 800 m I sztafeta 4 x 400 m —

Ostrymi egzaminatorami dla; Makomaski, Proske, Matyjek, Ka- 
polskich sprinterów będą Nilsen,; 1500 m — St. Lewan-
legitymujący się w tym sezonie: ^OWS^V> O1’**'®*» . biegi długie — 
wvnikiem 10.3 na 100 m i młody; Chromik, Krzyszkowiak, Zimny, 
19 letni Bunaes, który na mistrzo- ■ Kuchniewski. 3000 m z przeszko- 
Mtwach Norwegii pokonał tegoż i daml — Ciołkowski, Graj, plotki 
Nilsena uzyskując na 200 m 21.3. i — Bugała, Janiak, Kardaś. w dal 
Na 110 m pł Olsen, który po cięż-1 — Grabowski, Kropldłowski, 
klej kontuzji powrócił do uprą?1 wzwyz— Zb. Lewandowski, Skup- 
wiania Lekkoatletyki uzyskał ostał-1 nY« tyczka .Ważny, Gronowski, 
niu 14,5 1 nasi plotkarze, zwlasz- trojskok — Schmidt, Malcherczyk, 

...___ ............................ __ .......  - ______._ ___________ cza wobec braku kontuzjowanego młot -- Ciepły, Rut, oszczep
Lechia stanie się najgroźniejszym i grane pojedynki z ich przedsta. ' Konińskiego stoją przed dość ' St®»©» Kopyto» dysk — Piątkowski,
konkurentem warszawskiej Gwar- wicielami, byłyby dla Polaków’ trudnym zadaniem. ' lachowski, kula — SosgórniK,
dii. bardzo poważnym osiągnięciem. i W biegu z przeszkodami klasą i Piątkowski.

cABMn/ 7 a DOTĘ- ..«ai Nasza 13-osobowa ekipa z naj-1 dla siebie będzie Larsen, brązowy!
GÓRNIK ZABRZE, kolejny swój l większymi szansami startować bę- 1

nie może zaspokoić potrzeb, a ape­
tyty wzrastają, trzeba pomyśleć o 
zwiększeniu obiektów turystyczno- 
wypoczynkowych. Trudno cały cię­
żar zrzucać na barki nadmorskich 
gospodarzy.

Natomiast jest Inne wyjście. Ra­
dy Narodowe Zachodniego Wybrze­
ża proponują wszystkim zaintereso-gom urosną na sobotę skrzydła, go peme etapy w kajakach i ka- 

•Jrśd . Bo z Górnikiem Zabrze grali oni nadyjkach wystawiły — NRF, 
egłe-1 słabo. Jeśli w dodatku Koryntowi I ZSRR oraz Węgry. Przypuszczamy. 
?rfzy- uda się w Gdańsku unieruchomić że te państwa będą też miały naj- 

Rarana, ewentualne dwa punkty więcej do powiedzenia na belgij. 
dalsze ŁKS utoną w falach bał- | skim torze i dlatego już dzisiaj 
tycklego sztormu. I co wówczas? j można oceniać, że ewentualne wy-

go pełne ekipy w

na-
si szermierze. Nic więc dziwnego, 
że skoro tylko nasi reprezentanci 
po długie! podróży znad Adria­
tyku dobrnęli do Warszawy, zwró­
ciliśmy się do nich z prośbą o 
garść bliższych informacji.

Na pierwszy ogień poszedł Ma­
rek Kuszewski, członek naszego: 
olimpijskiego zespołu szablonego. | 
W Dubrowniku startowała cała na-1 
sza (dita szablowa. wiele po tym I 
występie oczekiwaliśmy, gdyż na- I 
siępuym razem polscy szabliści 
staną dopiero na mistrzowskich 
planszach w Paryżu.

Jak więc wypadła ta ostatnia 
przed mistrzostwami próba sił? — 
pytamy. :

— Turniej nie przyniósł nam 
pełnego rozeznania naszej formy 
ani leż formy zagranicznej czo-

rencja była raczej słaba Wtaści-
wir tylko nasza szóstka nraz dwaj 
Włosi ’’......... 1 1 ~------

paziom

Polne;

O sportowej korzyści z 
ępu trudno więc mówić. 
* obaj Włosi i wszy«ev

mecz gra znów na własnym bois*
ku. Partnerem Jego będzie Stal 
Sosnowiec. Ma więc okazję na 
dalsze zalnkasowanie punktów i 
udowodnienie, że z walki o ml-
ttrzowskl tytuł nie został 
cze wyeliminowany.

kŁOPOTY WISŁY

JMZ-

21e się dzieje z krakowską Wi­
słą. W tej chwili dzielą Ją od gru-
py spadkowej zaledwie 3 punkty, 
które mogą w najbliższych dniach 
ulec Jeszcze zmniejszeniu. Wystar­
czy, by krakowianie przegrali z

dzie w sprintach ni 500 metrów.
Duże nadzieje pokładamy w ko­
bietach. finalistce olimpijskiej. ! 
Danusi Walkowiak oraz w Jej ko- ! 
leżance Teubler, która będzie 
startować w jedynkach i z Walko, 
wiakówną w dwójkach.

Wśród mężczyzn najbardziej li­
czymy na tym dystansie na jedyn- 
karzy w szafecie 4 x 500 m. Nasz
zespół w składzie — Kapłaniak, 
Kozieras, Broniewicz, Zieliński I 
reprezentuje bardzo wyrównany ] 
poziom, wszyscy zawodnicy scho- | 
dzą poniżej 2 minut, co stwarza 1 
perspektywy nawiązania równo. [

Jacek Samulskł

Skonecki międzynarodowym
mistrzem Węgier

wanym przydzielenie gruntów bez- ; terenów, bowiem stosunkowo tanim 
pośrednio nad brzegiem Bałtyku na ; kosztem^, zakłady pracy mogą dla 
cele budownictwa nowych obiektów ' swych pracowników zagwarantować
kolonijnych i wczasowych, infor­
macji w tym zakresie udzielają Po­
wiatowe Rady Narodowe w Świ­
noujściu, Kamieniu i Gryficach.

bardzo dogodne możliwości . waka-
cyjne. przeprowadzenia tych
spraw, specjalnie wzywamy zakła­
dowe koła PTTK.

Motorem i samochodem

doKurnika
W dniach od 11—15 września br. 

odbędzie się „Ogólnopolski Zlot: 
Turystów-Motorowców" z metą w 
Kurniku Wielkopolskim. Udział w- 
zlocie mogą wziąć wszyscy posiada-.

ną z ustalonych 17 tras prowadzą­
cych z poszczególnych miast woje­
wódzkich do mety.

Dla najlepszych drużyn 1 kierow­
ców przewidziane są liczne nagro­
dy. Zgłoszenia uczestnictwa przyj­
mują Okręgowe Komisje Turystyki 
Motorowej PTTK we wszystkich 

j województwch. Uczestnicy będą 
mogli zakupić paliwo po cenach

. ----- ... -------- ,—___________  , BUDAPESZT, 20.8. (tel. wł.) Try* t tym dniu znacznie słabiej
Izędnej walki z pierwszymi potę- . bunv stadionu Dozsa na wvspie na to stać.
gami kajakarstwa. ' św. Małgorzaty *—’......... - -------- - '

niż go
, —..................    -o...... Z 1 aauu KajaKarsiwa. , sw. Małgorzaty oyty we wtorek
; Budowlanymi w Opolu, a Górnik: Również spodziewamy się. że : dość szczelnie wypełnione. Był to mz więKizycn iruanosci
. Radlin uszczknął choć punkt cho- ' Kapłaniak i Kozieras w Jedynkach I przecież ostatni rlzień mlędzyharo- -.7«i r>.._i—..i _ ___... ^...Ałi.^-h u.. ......1. _______ _ .   qim Skonecki prowapził 3:0, 4:0

i 5:0. Mając 8 meczbołi, pozwolił.

re. ; Budowlanymi WP n—.111 — . __ ,
Vlziru

rzowskietnu Ruchowi, a sytuacja I oraz w dwójkach Zieliński — Bro- ; dowych mistrzostw Węgier w teni- 
Wisły będzie nie do pozazdroszczę- niewlcz i Górski — Skwarski bę- ' sie. które nie przyniosły zbyt Wle­
nia. i dą mieli na tym dystansie więcej : ’e laurów gospodarzom. Honorów

Po ciuhutku. nowoliKlcu umocniła I Powiedzenia niż na 1000 metrów. | —> ■>--------------- - ----------------- —

nie mtisirliśmy jechać mż do Du- ' l‘]nla- 
brnwnil-n... i

Po środow ym
Na 1000 m pojedzie również na-

I pani domu broniła z pełnym po* 
wodzeniem Zuza Koermocczy. Wy-

— Jednak Włosi zajęli czołowe 
miejsca, Ferrari był pierwszy, a 
Ravagnan trzeci, prawda?

j chrin czeka ją teraz u 
I Poznania Zdobycie obu

perowało.
znów by Polonię podre­

sza czwórka, prawdopodobnie w ' grała ona łatwo w dwóch 'setach 
składzie — Rodak, Kłeczka, Buba, z mistrzynią Francji Kerminą 6:3, 
Skrzypek. I 6:2 prawie bez żadnej walki.

Honorów żeby Viziru wyrównał — zdobywa­
jąc następnie ostatnie dwie gry bez 
walki i wygrywając ostatecznie 7:5.

cje sycylijskie" na Helu, 
jednak sama nazwa ma 
najmniejsze zastosowanie.

Tutaj 
chyba

cze motocykli i samochodów — tu­
ryści zarówno zrzeszeni jak i nie

I z najmniejszymi możliwościami : 
i na sukcesy, a natomiast z dużymi
। perspektywami poprawy wyników i cvjn 

licha! Czyż poznaniacy walczyć będą kajakarze na długim j swą— Tak. alt' tylkg bardzo słabe. , -----7'. —’----- ---------' ’
d/lnwanln sprawiło, że Jurek Pn namierzają nadal przegrywać mecz, dystansie.i. i« >»»<n । -.pi /-t w no. JiiiTK ni i _ —.— f~ . » < - - ------ •

wlowskl przebrał haraż o I miej- ?a, P°wł? *2 na własnym ■
ser. Nie zmienia (o Jednak faktu. I boilk,“/ Juz całkowicie po-,
że Włosi l,vll bardzo crożnt Fer- ^?d2i 1 sl* 2 przepowiadanym Im 
rarl u, stmw as. a Ravajnan po nieuchronnym spadkiem I nie mle-. 
czynił olbrzymie postępy Włosi 11 zmniejszenia rozmiarów
będą w Paryżu tru<invm przeciw Porażki?
nikiem. My poza tym* — ciągnie! r.nntRA rfniaminmaw iKuszewski — walczyliśmy nienad- GROŹBA BENIAMINKÓW
zwyczalnle. słahiei niż ostatnio «• w 11 lidze

(km)

miały na to
Jednak chyba olbrzymie upały, 
nad 40 stopni, które sprawiały 
po kilku walkach słanialiśmy
klimat

nogach. Dla Włochów zaś ten
nie był zaskoczeniem.

Flnał gry pojedynczej mężczyzn 
'?żał także do zbyt atrak-

•ch widowisk. Rumun Vlziru 
zwalniającą grą usypiał nie 

przeciwnika, ale i publlcz- 
Władek Skonecki zagrał w

W 3 secie regularniejszy Viziru 
prowadzi 2:0, ale Skonecki wyrów­
nał na 3:3, objął prowadzenie 1 wy­
grał 6:4. Czwarty set rozpoczął się 
pod znakiem olbrzymiej przewagi 
Skoneckiego. Wygrał on z humo­
rem kolejno 4 gemy, rozweselając 
znudzoną Już nieco przebiegiem 
gry publiczność. Viziru był Już zu­
pełnie wyczerpany i Skonecki spa-

pełni po prostu rolę pośrednika i 
organizatora pobytu na Helu. Ono 
zawiera umowy z rybakami na 
wynajęcia przyjemnych zresztą po­
koi, organizuje wyżywienie w - go­
spodzie. tak, że przyjechawszy z 
poprzednio wykupionym skierowa-

zrzeszeni w PTTK (wolno zabrać 
ze sobą dowolną ilość pasażerów'). 
Uczestnicy Imprezy startować będą 
w dwóch kategoriach — drużyno­
wej — (w składzie od 3 pojazdów) 
1 indywidualnej. Obydwie katego­
rie obowiązuje przejazd przez jed­

państwowych pośrednictwem

r W drugiej lidze można wreszcie 
j zaobserwować pewne przetasowa- 

I ; nla. Wprawdzie w grupie połud­

Więcej takich igrzysk
Finał gry mieszane) Piątek —Ker-

contra Viziru Brossman

Złote myśli z Wybrzeża

OKTM PTTK. Zapotrzebowania na 
paliwo przyjmowane będą najpóź­
niej dp 30 sierpnia. Wpisowe wyno­
si 20 zł Od osoby. Noclegi na trasie 
zarezerwowane.

(p)

O pozostałych konkurencjach po irtH-rioio ......i i-__ 4,____

[ niowej Cracovla nie myśli o od- i 
danin prowadzenia, ale w grupie 
północnej dzieją się rzeczy goune

I podziwu. Na czoło wyszedł*„Śląsk"u pozostałych Konkurencjach po- podziwu. Na czoło wyszedł*„Śląsk” 
uledziHla nam pani Irena Nawróć-; Wrocław, brnlamlnek; były l-fiqo- 

"1"'® by,a ,'|rt,O"niklem ekl- wlec. Polonia Bydgoszcz przegt y- uf 
P'w® iIracąc doilntku swego do- w ___ _
.podzielaliśmy ale na ooół bramkarza Burchadta od jechały Już do __ .__

wskutek poważnej kontuzji ręki Międzynarodowe Igrzyska Mlodzle- 
z Innym beniaminkicm, Pomorza- ■ ży Wiejskiej zakończyły się, ale
ninem Toruń aż 0:4, no i najcie- . pozostało po nich wiele wspomnień

Spodziewaliśmy się na ogółi 12 ‘t ■ , i ftn I U _. ... 
niejii, no, nie to nie nasza wina 
że przeciwników wvsoklej kla«v 
było niewielu. Vr- *•----- •-

s ko n u 1 e go b ra m k a rza

jakie były we Włocławku
E wtorek I środę zagraniczne 

wiejskich 
ch krajów.

. zwycięsko. Cieszyć się należy z wy- 
I nlku mistrza Zrzeszenia w oszczc-> mnu iiiiaii/.d w

ple, Patelki, który na Igrzyskach I 
pobił swój rekord życiowy o ponad

ur ninem lorun aż v:4. no t najcie
Rovchman’wvn u ‘lor’*c|e Jpdnąk kowsze szan.se ua awans ma w teł 

crtónln P SomOd^Cteoretycznie 4-6 drirżen.
'>m — dw« zespolv beliiamln- 

wvi-ainTe ~ sP " U rto5,’"R- °- ; !-ń": Śląsk I Callsla nr 
nrUriwrSi-Aw góro"alł nacł resztą, szłorocznl spadkowicze: Warta ll noścl jaką gospodarze darzyli wszy* 
nizpr.unn.rtu ... stkicli bez wyjątku delegatów nie

I tych aportowych z walk na bież­
ni. szosie czy ringu, Jak i tych, któ­
re pogłębiają przyjaźń, zbliżają do 
żlebie młodzież. Atmosfera serdecz*

przeciwników.

2 metry, uzyskując przyzwoity wy* 
, nik 66,10 m, a takich „poprawek" 

szczególnie wśród juniorów 1 Ju- 
I niorek było więcej.
I Dobrze się stało, że w tym roku 
; Igrzyska odbyły się w Polsce I w

rozpoczęto we wtorek przed wie­
czorem. Pierwszego seta wygrała 
para rumuńsko-węglerska 8:6, po 
czym grę z powodu zapadających 
ciemności odłożono do następnego 
ranka. W środę rano para polsko- 
francuska Piątek — kermina da 
la prawdziwy koncert gry i po­
konała swych przeciwników w 
miażdżącym stosunku 6:1, 6:2, zdo­
bywając tytuł mistrzowski.

W środę rano opuścił Budapeszt 
Licis, udając się do Katowic, a po­
zostali trzej Polacy Skonecki. Pią­
tek i Gąsiorek pojechali po połud­
niu samochodem do Morawskiej 
Ostrawy, gdzie mają rozegrać po­
kazówki. W piątek należy oczeki­
wać ich przyjazdu do Warszawy.

Jakby kto zapytał Jaki jest
najpopularniejszy sport wakacyjny 
— odpowiecie siatkówka. Dlatego 
na plażach Sopotu ( .-.*
ku. ,..4 Orłowa,
Jelitkowa, Helu, Jastarni, Juraty. 
Sianek nie widzieliśmy żadnych 
słupków i wyznaczonych boisk do 
siatkówki.

W słonej wodzie widocznie to 
większy zaszczyt... zdać egzamin 
na kartę pływacką, bo kosztuje o 
10 zł więcej niż w Warszawie. W 
stolicy tylko 10 zł (1 tak krytykowa­
liśmy. że drogo), a w Sopocie — 
20. Co kraj to obyczaj, szkoda tyl­
ko, żę taki kosztowny.

taksę klimatyczną. Najgorsze jed- 
że Sopot, mimo taksy w nl-nak.

czym nie poprawił swej krasy a 
jedynie zwiększyły się tu... wyzie­
wy z niewywiezionych z podwó- 
rek śmieci, jeszcze bardziej za­
brudzone są papierami i innymi bru­
dami plaże tak, że przyjeżdżając w 
pierwszym dniu nad morze, trady­
cyjne westchnienie „jak tu pięk­
nie" zamienia się na „jak tu brud­
no".

Uczymy się

sztuki żeglarskiej

Wśród kobiet, fakt że wszyst­
kie 4 Polki weszły do finału, rów-
mrż Jest pomyślny. Oczywiście 
pierwsze miejsce Julito zasługuje 
na specjalne wyróżnienie. Stawka 
byłą bowiem dość silna, dobry po- 
złom reprezentowała Austriaczka 
kunz. bardzo podciągnęły się też 
zawodniczki Jugosłowiańskie, które 
mają francuskiego trenera. W 
szpadzie 6 miejsce Lachowskiego 
również uważam za niezłe, na tle 
dość silnej, wyrównanej stawki 
startujących.

Wartość - ’ •• •

Okręgowe Komisje Żeglarskie 
PTTK przyjmują jeszcze zapisy na 
wrześniowe dwutygodniowe turnusy 
śródlądowych żeglarskich rejsów 
turystycznych. Rejsy te odbywają 
się na jeziorach Mazurskich i Au­
gustowskich. Od uczestników wy­
magane jest posiadanie stopnia że­
glarza turysty.

W Międzyzdrojach na obiad w 
restauracji czeka się długo. Jest ich 
po prostu za mało. Dlaczego więc 
remonty nowych lokali rozpoczęto 
dopiero w połowie llpca kiedy se­
zon kończy się we wrześniu. Dla­
czego nie uruchomiono tam na ten 
czas drugiego baru mlecznego?

W Sopocie Jak i w innych miej­
scach uzdrowiskowych płaci siętak silnej konkurencji. Sportowcynoścl jaką 

| stklch bez ...... ................. -
. . , , , , . ............ I ustępowała atmosferze przyjaciel- । nuęazynaroao

w sobotę I niedzielę w TI lidze । sklej, sportowej walki. I to jest 1 próbować swi
odbędą się następujące spotkania: • również wielkim osiągnięciem tego I osiągnięciami ______ ______ ,—

mna* a^urtu.au.A >. i spotkania. i państw, skonfrontować wyniki z
GRUPA POŁUDNIOWA: Naprzód I m Igrzyska Młodzieży Wiejskiej । wynikami swoich przeciwników w

Marymont. i LZS tnnlo startujący w obsadzie 
I międzynarodowej, mieli okazję wy- 
' próbować swe siły, zapoznać się z

sportowców Innych

Llpiny — AKS Chorzów. Szombler-' organizowane były po raz pierw- > bezpośredniej walce. Próba ta wy­
ki — rńnmrHi» knurów w»ńUni S*Y na tak wielką skalę i to nie padła pomyślnie, zwłaszcza, że go-kł - Concordia Knurów Włokmari tyJko u nas w kr'’Ju ale chyba na । ,2anęl)' na podon;,ei
cnetmek — Piast Gliwice, Graco- ł całym świecie. Reprezentacje wiej* ; brze zabezpieczając organizacyjnie
via — Garbarnia, Stal Mielec — 1 skich sportowców 7 państw (mamy i Imprezę.
w^wmi KraLAuł i nadzieje, że w przyszłości ilość ze* i W najbliższych latach podobnewawel Kraków, Bron Radom “ sp(>łó^ wzrośnłe) toczyły przez trzy | Imprezy odbędą się również. Go- 
Stal Rzeszów. zacięte pojedynki. Jak przewi- । spodar”»’*'’ h-h* Dni»®- •

I rsim* . -1 I dywaliśmy, klasą dla siebie byli któreś z
tych uników podnosi «nUPA PÓŁNOCNA. Polonia Byd-1 sportowcy ZSRR. Zdobyli oni naj- tegorocznych igrzysk. Temu posta-

p IpHnaL- nje goszcz — Zawisza Bydgoszcz Bzu- większą ilość medali, mimo, źc nie । nowienlu. by kontynuować i rozsze-
po pro ! ra Chodaków — Polonia Gdańsk 1 wszystkich konkurencji, rzać dalej Igrzyska należy jak naj-
podróż 1 r •- 1 .u u l . „ ’ | zwłaszcza wśród Juniorów. Drugie goręcej przyklasnać. Służy ono bo-
. «... ' Górnik Walbrzveh — Warta Po* nieoficjalne miejsce zajęli • gospo- 1 wiem dalszemu zbliżeniu 1 pozna- 

darze — sportowcy LZS, którym । ulu się młodzieży, 
niewiele ustępowali Niemcy i Buł- -------------------------------------«.—

społów wzrośnie) toczyły przez trzy { Imprezy odbędą się również. Go- 
«rzewl- ( spodarzaml nie będą Już Polacy, a 

1 $ z państw, współuczestników

W. Wleromiej

Po tenisowych mistrzostwach juniorów

niewątpliwie* jednak fakt, żr „,v , ___ ______
slychane upaty zbijały naś po pro I ra Chodaków - I 
stu 7 nog, no I że długa podróż! n ui 
tez nie przeszła bez śladów Rów-1 Gorn,k Wałbrzych 
nleż złe. raczej nieudolne niż ten- *nań, Marymont - 
dencyjne sędziowanie miało pewien I bry Szczecin — ' 
wpływ na przebieg turnlelu Nn i , y Mc2®c,n ■ 
Pawłowski niewątpliwie m|a! wv i Sparła lubań — 
grany baraż o I miejsce z Ferra- ru"- rlm. (Jew) |

Śląsk Wrocław,

Lech

। Zastanowić by się jednak trzeba 
n—nad zasadami organizacyjnymi. W 

A poziom zawodów? Patrząc pod i tym roku na pełny program ollm- 
, katem startu wiejskich sportowców > pijski w lekkoatletyce (seniorów, 
’ rrzeba przyznać, że był wysoki. I seniorek, juniorów 1 juniorek) u* 

Pobito przecież prawie połowę re- ' stalono limit 35 zawodników. Dla.

Sytuacja nie jest pomyślna

Dnia 20 sierpnia zmarl nagle w wieku lat 52

ś. p. Edward Franckowiak
fotoreporter „Przeglądu Sportowego"

1 sanatorium w Nałęczowie, 
się na cmentarzu bródnowskim 

w piątek 2„ sierpnia o godz. 15.30. Kondukt żałobny 
ruszy sprzed Głównej Bramy od ul. św. Wincentego.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego Ojca i Męża. 

ZONA, CÓRKA, SYN I RODZINA

kordów Igrzysk 1 to parę razy tego też szereg ekip, w tym i go- 
przez kilku zawodników w jednej spodarze nie obsadziło poszczegól- 
konkurencji, 'a taki wynik jak , nych konkurencji, gdyż tak mała 
73,52 w rzucie oszczepem, uzyska- ilość zawodników, nawet przy mak- 
ny przez Niemca Kruegera, wyniki symalnym ich eksploatowaniu nie 

. .. wystarczała. Dlatego też przy wie-

BRAK mfejsca w poniedziałkowym 
numerze Przeglądu nie pozwo­

lił na króciutki nawet opis prze­
biegu finałów mistrzostw Polski 
juniorów w tenisie, które toczyły 
sie od 13 do 20 bm. w Opolu. Mi­
mo. Iż finały te nie były tym, co 
pragnęlibyśmy nareszcie ujrzeć na 
zawodach* najlepszych tenisistów 
kraju do lat 18. walka sportowa 
jest i pozostanie walką w każdej 
skali I dlatego chcemy ją „uwiecz­
nić".

Nowikowa (ZSRR) na 5 i 10 km
15.02*6 i 31.37,0 uzyskane w samot- ; hi dobrych wynikach były 1 bardzo 
nej walce i na rozmokłej bieżni. । mierne zwłaszcza tam, gdzie ble- 
czy 195 cm wzwyż (Czechosłowak ; garze rzucali drsklem, lub pchali 
Elbogen) nie zawsze są spotykane kulę.

poważniejszych zawo- । Warto więc wprowadzić zmianę 
; regulaminu i alho zmniejszyć ilość 

wiejscy LZS również ! konkurencji, albo zwiększyć Ilość 
me zawwou. Co prawda nie padl startujących. Podajemy to pod roz- 
żaden rekord Zrzeszenia (winę zlo- . wagę Radzie Głównej LZS, której 
żyć trzeba na ciężkie warunki star- przedstawiciele blorą udział w Ko- 
tu), ale nawiązali oni równorzędną mitecie Organizacyjnym Igrzysk, 
walkę z najgroźniejszymi przeciw- | x * i

dach.
Zawodnicy 

nie zawiedli.

wal kę Z n.... 
nikami, często wychodząc z niej E. Jagodziński

Dnia 18 sierpnia b.r. zginął śmiercią tragiczną w Alpach

20 sierpnia w sanatorium w Nałęczowie zmarł nagle Wawrzyniec Żuławski
ś. p. Edward Franckowiak

długoletni fotoreporter „Przeglądu Sportowego", najlepsrv 
Kolega i pracownik, odinaczony Medalem X-lccia Polski 
Ludowej,

Cześć Jego pamięci!
ZESPÓL REDAKCYJNY 

PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

zasłużony działacz I prezes Klubu Wysokogórskiego, 
uczestnik wielu wypraw wysokogórskich, członek Ta­
trzańskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego 
1 uczestnik wielu wypraw ratunkowych, kompozytor 
i pisarz, prezes ZAIKS, profesor Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Warszawie, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Cześć Jego pamięci.
GŁÓWNY KOMITET KULTURY FIZYCZNEJ

MARIA DOWBORÓWNA 
ZDOBYWA TYTUŁ 

„NA POŻEGNANIE"

Marysia Dowborówna z ŁKS star­
towała w klasi? juniorek po raz 
ostatni. W przyszłym roku zabrak­
nie jej na starcie mistrzostw Pol­
ski Juniorów, tak jak zabrakło w 
tym roku Dańdówny. „Na pożegna­
nie" Marysi dopisało szczęście, po­
nieważ najpoważniejsza jej prze­
ciwniczka — Banaslówna z Sopoc­
kiego Klubu Tenisowego nie mo- 

1 gła ze względów zawodowych u- 
ćzeslniczyć w turnieju.

| O Dowborównie l Jej błędach pl- 
i saliśmy kilkakrotnie. Nie wyzbyła 

się Ich niestety zupełnie, zwlasz
| cza Jeśli chodzi o serwis I bekhend.

Nabrała zato większej pewności w 
1 smeczach l wolejach. Ta pewność 
| w grze przy siatce była Jej pi" 
i sem w spotkaniu z mało doświad- 
I czoną Wandą Krystówną, Paniczny 

strach Dowborówny przed piłką

ilu-
mr1-

strach Dowborówny przed piłką i 
hekhendową wykorzystałaby każda
zawodniczka bardziej rutynowana 
od malej, grającej stylonowym na 
ciągiem góralki.

Krystówna była Jednak bardzo 
; stremowana. Centralny kort, pu- 
i bliczność. bardzo pewna sleoio nrłAHunlr-1 -- —-------•-

być na taką zaciętość 1 koncen- 
trację Jak w spotkaniu ze Żmljan- 
ka. Trema podkreśliła słabość Jej 
uderzenia 1 serwisu, stanowiącą 
dziwny kontrast z mocnymi noga­
mi, doskonałym poruszaniem sie 
na korcie i ustawieniem się dó 
piłki.

Odnoszę Jednak wrażenie, że nie 
była to trema we właściwym tego 
słowa znaczeniu, a po prostu pe­
wne zażenowanie, które zniknie 
przy większym otrzaskaniu się z 
atmosferą, dużego turnieju. Bo jak 
się okazuje. Krystówna zdobyła co 
pr awda w roku bieżącym mistrzow­
ski. a w roku ub. wicemistrzowski 
tytuł juniorek Górnego Śląska ale 
były to jedyne większe turnieje, w 
których brała udział. W ub. roku 
mimo przynaglania PZT, klub nie 
zgłosił jej do mistrzostw Polski.

Uwzględniając mało korzystne 
warunki, towarzyszące Jej rozwo­
jowi, a wiele cech kwalifikujących 
|ą na dobrą zawodniczkę, maląc 
wreszcie na uwadze posuchę wśród 
juniorek — polecamv dalszy Jei 
los względom PZT. Szczególnie — 
odpowiedzialnemu za szkolenie p 
Leonardowi Popławskiemu, któ^ 
z pewnością uczyni wszystko, co w 
Jego mocy, żeby nie zaprzepaścić 
tak rzadkiego u nas talentu teni­
sowego.

CZY ANDRZEJ FARUZEL 
DOTRZYMA SŁOWA

Finał gry pojedyńczej Juniorów 
n e wywołał zachwytu wśród pu­
bliczności. która wyjątkowo licznie 
stawiła się na kortach Budowla­
nych.

wowe, regularny serwis, doskona* 
łą koncentrację, refleks. Ale... nu- 
żąca, jednostajna gra na przerzut, 
w której smecz lub ostry passing 
shot należały do wyjątków, ujęły 
wiele z wartości jego zwycięstwa.

W tym chłopcu z Wieliczki, któ­
ry jeszcze jeden rok bedzie junio­
rem. drzemie również wiele możli­
wości. Fakt, że dopiero od roku 
gra z trenerem, a w ogóle gra 3 
lata, że jest obecnie na stałe w 
Krakowie, gdzie Jest pod opieką 
Hebdy i Drozdowskiego pozwala 
nam ustosunkować się do niego 
z pewnym optymizmem.

Faruzel przyrzekł uroczyście, że 
od przyszłego sezonu przestawi się 
na grę ofensywną, która będzie 
godna mistrza Juniorów. Ufajmy, 
ze dotrzyma słowa. Przezwycięże­
nie samego siebie byłoby może 
większym zwycięstwem, aniżeli to, 
które odniósł nad słabym stosun­
kowo przeciwnikiem w finale.

Kossln zresztą unikał również 
siatki, jak ognia, grzesząc przy 
tym licznymi błędami serwisowymi.

KILKA SŁÓW O „NADZIEJACH"
Nie mamy więc powodów do ra-

doścl. Sytuacja w czołówce Junlo* 
rów mających za 3—4 lata zastą-

• . ” iK-Mi. । a/. UCVII, । V Kit
przeciwniczka — wszystko to spo- [ okazji Jego spoi 

* wodowało, że nie potrafiła się zdo- I wiczem: świetni

Faruzel wygrał wysoko finał z 
Kosslnem, potwierdzając Jeszcze 
raz cechy, o których pisałam przy

totkanla ze Szczuki e*
ie opanowanie ner*

rów mającycn za 3—4 lata zastą­
pić naszych dzisiejszych „średnia- 
ków" nie Jest pomyślna. Pomyśl­
nym objawem Jest jednak, że po 
raz plervzszy kluby obesłały mi­
strzostwa na własny koszt, a mi­
mo wielu trudności finansowych, 
z Jakimi borykają się sekcje te­
nisowe klubów przyjechało tej 
młodzieży łącznie ok. 130 osób.

Wśród nich chclałabym wymienić 
kilka nazwisk, które nie powinny 
ujść uwadze działaczy' 1 trenerów 
w okresie dzielącym nas od na­
stępnych mistrzostw. Są to u chłop­
ców: Marcin II, Rogoziński, Pry-

strom I Mroczek, z których jed?' . 
nie Prystrom jest nazwiskiem zu­
pełnie nowym l powiedziałabym, 
nieobjętym opieką żadnego trene­
ra. U dziewcząt: Czuprykówna. o- 
bie Nowopolskle, Popławska, Wit­
czak i Kunertówna — to wycho­
wanki klubów, posiadających dosc । 
dobre zaplecze i tylko od nich sa* 
mych będzie zależało, czy zaawan*. 
sują w przyszłym roku o stopień 
wyżej 1 wzbogacą swój tenisowy . 
dorobek, czy nic.

STOLICA NA SZARYM KOŃCU
Ilościowo najlepiej były repre* 

zentowane (ex-aequo) Sopocki KT i 
Baildon Katowice. Drugie miejsce 
zajmuje również ex-aequo Szczecin* 
ski KT 1 Piast Gliwice.

Daleko w tyle pozostała stolica. 
Legia wystąpiła z dwoma zawod­
nikami, z których Kossln jest prze­
cież właściwie wychowankiem po* 
znańsklej Gwardii. Podobnie ma ” 
się rzecz z warszawską Spartą. Az 
przykro pomyśleć, że lepiej od 
tych możnych klubów, dysponują* 
cych wspaniale wyposażonymi o- 
środkaml, trenerami, ■ szkółkami 
itp. spisała się Kuźnia Ustroń, czy 
MKT Łódź.

Do spraw stołecznych będziemy 
się starali powrócić. Takiego sta­
nu rzeczy w Warszawie, posiada­
jącej najlepsze warunki ula roz­
woju tenisa, nie można dłużej, to­
lerować. Mamy nadzieję, że zbliża­
jące się mistrzostwa Polski senio­
rów w Szczecinie i młodzików w 
Warszawie dostarczą nam więcej 
materiału koniecznego do' uzyska­
nia pełnego obrazu sytuacji teni­
sowej w całym kraju.

K Cunge
P. S; W uzupełnieniu ; nlepoda-. 

nych Jeszcze wyników: turniej po*. r 
cieszenia wygrał Ornowski, zwycię­
żając w finale Lutyńskiego 6 2, 6 2«

szan.se
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wystąpią

w najmocniejszych
składach
mówią:

Jack Crump
Londyn

Cały Wałcz podziwiał finisz Rudawskiego
na mecie II etapu Tour de Pologne

WAŁCZ, 21.8, (tel, wł.) Nie mo-'jednak nie można bvlo wątpić że, Piłę 
m hOo K-L. ...... ....... ...... będz(e króllio;rwaia. L.a7żna b\lo narzekać

żeń na II etapie Wyścigu Dookoła ‘ 
Polski z Torunia do Wałcza. Emocje i 
nie skończyły się r.a trasie <168 
kmi, bo przeżywaliśmy Je również 
na mecie i to nawet w dużych daw-
kach, za co kolarzom należy si“ 
pełne uznanie.

Powód do pierwszych emocji da
(a narn szóstka zawodników , \<<n a 

. zerwała się do :.:1--/. :1
' raz po starcie. Bedyński, Czarnec­ki rlwał T/^.ntfr-t’ Ih-ra-rióeLi Ikl, dwaj LZF-owcv Brzeziński 
Jarzębskl dalej Śclborek (LKS
■Jugosłowianin Cvejin — oto grup 
<a, która zdecydowała się na śmla 
łv wypad tak wcześnie. Na 40 km 
czołówka miała Już prawie 3 min, 
przewagi, przy czym Jej motorem 
była para Bedyński — Czarnecki. .

WOJSKOWI RUSZAJĄ W POGOŃ • 

W tymże okresie wyszła z głów-
nej grupy 
goń: para 
Więckowski 
"-■ornie z

skromna liczebnie po- 
polsko-JugosłowiańsKa 
— Levacic. pracując 

:aczr la systematycznie
'.mniejsza* dystans w stosunku do
iclekajnccj szóstki. 

Nie ochłonęliśmy jeszcze z emo­
cji obserwując piękny pościg, kie

LONDYN, 20.8 (tel. wł.). ____
«zę się bardzo, że do mnie dzwo- i 
?! . e "* sły^’ymy przez teleion >

Cię­ nowa

żono z 4

z głównej 
pościgowa. 

|sca, bo zln- ' 
Bvło w niej ;

Podobas, ! 
e, oraz Au-rTffi™lcz. .... .-

właśnie, jak was najkrótszą droqą |y,,ndi”h'rĆ’v',!’,“n '
zawiadomić o terminie naszero s' widząc u pe . 
przyjazdu rio Warszawy, który zo- i^J^

“3talon7 "a < ™ ! sadme zdecvdoi
śn:a po po.udntu. Przyjodzicmy 
zapewne w dwóch ratach, posta­
ram się być w tej pierwszej, zęby 
móc Jak najszybciej powitać przy­
jaciół polskich. Składu na mecz 
z Polską nie mogę niestety uziś 
Jeszcze podać. Zadecydujemy o

?.e lepiej be i
dzle poczekać na nią.

W ten sposób nad czołową 
szóstką zawisła groźba likwidacji, 
bowiem pościgowa grupka wzmóc-
mona lof aa l ptvrr. i‘'c. wiim w —

. ,_____ _____,__ ,__ , _ larzy, rozpoczęła bez straty c.iwl-
nim na krótko przód wyjazaem do | li czasu atak na czoło^/kę, który 
Warszawy, stosując się do moźl.- został uwieńczony powodzeniom

----------- ledwie po kilku kilometrach. Poseł- 1wości. Jakimi będziemy dyspono­
wali po spotkaniu z ZSRR. Jako
ekwiwalent podają wam natomiast rugo 
sk ad na mecz z ZSRR: grupc

100 
200 m

Whltehead. Breaker.
- Segal, Shenton, 400 m ■ skiego

:adania. trdyż w czołowej 
..przegrzany motor" w o- 
jak wspomnieliśmy Eedyń- 

1 Czarneckiego zaczął wy-
Obaj zmęczeni 

> poddali się.

16-osobowa czolów- . dawski - Trochanowskl. Podobnie 
przez linie lotnego fi- [ak na_,™c£j

Wyniki II etapu
Toruń - Olsztyn

1. Rudawski, LZS Rada Gł. 
4.34.38,

Górnik Zabrze 
wygrywa z Legią 3:2

Górnicy zagrali od M 
nla jak w tran.ia. Rozpcwzallhu­
raganowy atak I 3 zdobyta przaz 
nich bramki są tylko »*»bym tal 
ofensywy efektem. Dwukrotale po­
przeczka, a raz słupek ww-aczyły 
Stronlarza w Inłerwancjaeh. Pod 
naporem górników 
w szwach naszpikowana tak wie­
loma cennymi nazwiskami datan- 
sywa Lechll.

CHORZÓW 21X (UL wU> 6*7 
nlk Zabrza — Legia W-wa 3:2 
(3:2). Bramki 5 min. Kruk. 26 
Zmudzki, 29 Fojcłk. 39 Olejnik. 42 
Jankowski. Sędziował Popłatek z 
Krakowa.

2. Trochanowskl, Legia
3. Jankowski, Fed. Gw.
4. Wiśniewski, Fed. 

4.34.40,
5. Jurek Fed. Wojek.
4. Grabowski, Fed. Gw.

4.34.38, 
4.34.3». 
Wojsk.

turą przez unie lotnego ii- !■« :
przeprowadził zupełnie nie- , ry z nich był pierwszy

iwanie Bogusław Fornalczyk z , gnęła fotocela. A więc etap wygrał 
przed swoim kolegą klubo- Władysław Rudawski.

wym Konradem Cmlelem. Macje w, Jui plBrwBze nazwi-
,Kl c.i)S) «ko. na które prosiłem, zebyscie 
S-lusosK' zwrócili uwagę. Jadący pewnie na 
el?n oraz Wójcik 3 miejscu Jankowski nie blerze e|in o! az wójcik 1|d/lnlu w tvnl przepięknym poje 

dvnku. a kiedy schodzi z roweru ; 
dowiaduje sic czym to zaprzątał 
on swoje myśli na dosłownie ostat- j 

, nich 1.5 metrach. ,
Jerzy Jankowski mówi: Powinie- (

; oczeki1

głowy, 
; mecie

LZS-owcy ATAKUJĄ

Kiedy do men- pozostało już tyl-
W grupie tej L-  

przedniej 12-osobowej 
' ledwie I za wodników: , 

nie Levacic i Cvejin 01

przemknęła przez

Kolarze
pierwszy

ZNOWU POTRZEBNA FOTO 
KOMÓRKA

-i Czarnecki. Tym razem czołówka

i właśnie z jej grona wvłonl się zwv 
clezca II etapu. Stało się jednak 

j inaczej i mieliśmy okazję jeszcze 
raz doznawać na tym etapie emo- nem być chyba liderem...

4.34.42,
7. Fornalczyk, LZS Rada GI. 

4.34.43, 
8. Kubaszewskl, Gw. Wwa 4.34.44
9. MUllar, Austr. 4.34.45.

10. Jarzębski, LZS Rada

11. Levacic, Jug. — 4.34.45,

Gł.

12.
Siąpił (leszcz kiedv czołówka, Nie łatwo przeć ez jest odpo- 

miała do metr już tvlko 6 km i wiedzie? szybko l konkretnie na --------- - ... -------
ani spodziewała się. że komuś tam to pytanie. Trzeba stegnąc po wj-, Mazowsze — 4.34.4*9, la. Ma- 
sDoza jel plec'w uda się pogoń, nikł poprzedniego etapu I spraw- ■ iner Anglia — 4.34.50. 16. Sitar- 
qdy nagle wpadła na nią niby bu- , dzić. czy oprócz Jankowskiego , Sn^ — 4.34.52, 17. Wrzesiń- 

। rza sześcioosobowa grupka kola- nie było dzisiaj w czołówce na me- s c. iiea. Kol. — 4.34.53, 18. lay- 
: rzy cle Jeszcze któregoś z wczorajszej jop Angna — 4.34.54, 19. Chwa-
' Warto Czytelniku żebrś xwnS- czołówki. Owszem był,' mianowicie t ’ 0U ia __ 4,34,00, 20. Evans. 
’ •• - -- .... .  — ’ Dominik Jurek. A więc macie Już, \njfUa _ 4.34.57.

drugie nazwisko, na które miellś- •
cie zwrócić uwagę. | 21. Cvejin. Jug. — 4.34.59. 22.

...... ............................................... . .. «udawał wyiral etap. .Juręk ; Pancek-^o^
i chwili, kiedy grup\a ta złapała czo Jest liderem wyścigu po dwóch e-: osIbk, Start Luo. — 4.35.24.^25., 

•" ’ ani’ule przyszło nam do tanach, przy czvm obaj — jak' Kaczmarczyk, zea. Gw. — 4.35.2o.
że RudawsM i Jurek na i 7 ‘ _ dnnłero 26. K. Gazaa. Start Bielsko —w Wałczu urosną no głów- ^onie pi zapominacie P 4.35.39, 27. Blumm Austria —

nych bohaterów tego etapu. ! na 6 km przed metą weszli w < 4.35.4U, 28. Piecnaczek, Kuch —
Idę o grubv zakład, że w śro- ] «skład grupr czołowej. 1 4.3o.41. 2y. Kamiński, Fed. Gw*. —-

dowe poprjurlnip ani jeden z miesz- p.ękną waIkę pOKazaIa dzislaj ; 4.33,42, 30. WailszewBKi, Legia - 
, kancóu , P _ y,_ czołowa para na mecie. Z wielką ; 4.3O.4-.

1 ambicją walczyło też o lokaty kil-J
: i kunastu zawodników, których; Do H etapu wystartowało 103 
’! przyprowadzili do mety Rudawski (zawodników, przy czym Austriak 

«j „1 ««nr i i iVochanowskl. Zacięte boje to- latarsny poza konkursem, bo-
I czyly się l we wszystkich da’- wiem na I etapie przekroczył 

zawitał? tutal po raz szych grupach na tym etapie pej- Unm czasu. II etap ukończyło 102 
^ nowolennel historii : emocji ! niespodzianek. Naj- ko|arry _ na trasie wycofał się

- P aX„°r.o ! Większą z nich byio Jeanak zwy- , cierajewskl (Flota,. Dąbrowski
cięstwo Rudawsk.etjo, który w; (Lublinianka) został wyellmlnowa- 
ten sposób po raz plarwszy zapl- । nv z WVśclgu ze względu na to.

j sar swoje nazwisko w rejestrze | dzisiejszym etapie przekro- ; t u/v.-iATrnu/ w wvcflnu OaDlnO- ■ .. •* _ _ r

{ cił szczególną uwagę na 2 naz-
• wlska w tej grupce: a mianowicie
i Rudawski 1 Jurek. Poza wymienio
I nymt jechali tu Jankowski, Pancek, .
‘ Grabowski I Wiśniewski. W owej

na sta
ciąE.i osiat 

\rólov. ei spor-
rieb^ralw

miasta. Ntc więc dziwnego 
że nastrój mieszkańców był śwlą- gęstwo
teczny a powitanie równia entu­
zjastyczne Jak 1 se-deczne.

Wójcik. Legia — 4.34.46, Id. uzar- 
necKi, Gurma — 4.34.4*. 14._Cmiel

GÓRNIK: Machnik, Franoez. Flo­
rencki, Hajduk, Nowara, Olejnik, 
Szaleckl, Jankowski, Fojcłk, Gaw­
lik: Lentner.

LEGIA: - Stroniarz, Mashell. 
Grzybowski, Wożniak. Strzykalskl, 
Zientara, Zmudzkl, Bryehczy, Kem- 
pny. Ciupa, Kruk.

Legia zaczęła w Imponującym 
stylu. Po pierwszych minutach 
spotkania wydawało się, źe jego 
losy są w zasadzie rozstrzygnię­
te. a jedyną otwartą kwestią po- 
zostaje wysokość vlctorll wojsko­
wych. Prowadzenie " " ------
goście bardzo łatwo. Upłynęło tro-
chę czasu, nim zabrzanie potrafi­
li otrząsnąć się z dużej przewagi 
legionistów 1 odpowiednio scemen- 
tować swój blok defensywny.

Wystawiony na pozycję stopera 
Florencki - początkowo nie wzbu­
dzał dużego zaufania, a przecież 
w miarę upływu minut, wyrastał 
na czołowego aktora tego meczu, 
zaszachowując niemal kompletnie, 
jakże groźnego do utrzymania 
Kempnego. Również boczni obroń­
cy. początkowo ogrywani niemiło­
siernie przez skrzydłowych Legii, 
później weszli w uderzenie, tak źe 
z flank Już nie groziło bramce 
Machnika najmniejsze niebezpie­
czeństwo.

Górnik musiał zrezygnować z 
„łaskawych" usług Pohla i Kowa­
la. a w dodatku nie mógł wysta-

W zwycięskiej drużynie trudno 
jest kogoś wyróżnić, bowiem auKr 
ces zabrzan wywalczony zostaj 
przez całv kolektyw. Podkreślić 
warto chyba dużą bojowość i ru­
chliwość Fojclka, który z całą 
pewnością Jest pod względem tech­
niki słabszym graczem od Pohla 

2-n’ uivRkaii czy Kowala, natomiast blje ich o Urtyneto tro' Jeś11 ldlie ° ambicje 1 bojo-

Fojcik uwijał się jak żywe sre­
bro I obrońcy warszawscy muslell 
pilnować go najczęściej we dwój-, 
Kę. Nawet powolny zazwyczaj Jan­
kowski w tym meczu był bardzo 
ruchliwy i walczył o każda piłkę. 
Skrzydłowi Szaleckl I Lentner 
wywiązali się ze swoich zadań bez 
zarzutu.

W drużynie warszawskiej w 
pierwszej fazie gry rzucał się w 
oczy Bryehczy, którego zwody 1 
dryblingi wzbudziły ogólny szacu­
nek. Później Jednak mały łącznik 
stał się niewidoczny, podobnie 
zresztą jak I pozostali Jego kole­
dzy.

Silne tempo pierwszej połowy i 
duży ładunek nerwów, w nią wło-

zwycięzców w wyścigu ogólno- 
I polskim. Na pewno jednak nie jest 
1 tn ostatni sukces utalentowanego

Warto bvlo uwiecznić na taśmie • 
filmowej finisz czołowej pary Ru- I

1 kolarza LZS.

Zygmunt Weiss

iczył limit czasu.

Po dwóch etapach
Salispury, Higgins. 8U0 ni •- John- ra?nle ,.nawala'-". ( 
son, M. Fa.-roll. 150U in - Hew- ' prowadzeniem łatwo 
son. Wood. 5000 m Ibbotson. i ...a 1 ।Pirlę. ‘0.000 m^- Knight.^ęrklni. , ^Ata l^ot Jut f12 os _ KaS.nmarcgvk ;

- Kane, T. Farrell. JOOOjbo po 10 km dalszej Jczdv poebło-. । Grabowski.
A _ Disley, Shirley, w dal ; n?ła Ją główna grupa, .lastapiła AlaszewskiCruttenden, WHmshurst, wzwyż ; więc przerwa w naszych emocjach. R?s. E. Ałaszewskl

110 rn pi.
400 ni pi.
m z prz.

Stable/orth, FairbrotFer, tyczna ! 
ElHott, Ward, trójskok - • Wilm- I

shurst. Whail. kula •- Howe. lu- , 
cklną. dysk — Carr, Lindsay, o-
szczep Cullen. Smith.
tllis, Anthony, 4 <100 m 
ker, Sandstroem. Segal,
4 400 m
Wrighton, Johnson.

Kobiety

Sallsbury.

miot —• 
— Brea- 
Shenton 
Higgins, ,

Na marginesie pracy
100 m Westbn,1

Young. 200 m -- Young, Paul, 800 • 
m — Leather, Perkins. 80 m pł. — : 
Hopkins, Quinton, wzwyż — Hop­
kins, Bianal, w dal - - Hopkins. :
Pesrighetti, kula Cook, Char- j
man, dysk • - Gi; i, Neeuham. osx- . 
czep ~ Williams, Tadd. 1'100 m' 
— Weston, Young, Paul, Whaeler i 
3 • 800 m — Leather, Perkins. Oli- ■

Wł. Otkalenko
Moskwa

MOSKWA 21.8 (tel. wł.). Wrzo ; 
ra.l odprowadzałem reprezentację 
lekkoatletyczną Związku Radziec ; 
kiego, udającą się na mecz z' 
Wielką Brytanią do Londynu —• ' 
rozpoczyna z nami rozmowę Wło­
dzimierz Otkalenko znany radziec­
ki dziennikarz nasz korespondent

Moskwie. lekkoatleci w
Jechali w następującym składzie: 

sprinty 1 sztafeta 4’x 100 m — 
Bart en lew. Płasklejew. Konowałow.

Marin. 400 m
Nikolski, 800 1500 m

lgną

długie
Pipinc, Sokołow, biegi
Kuc, Bołotnlkow, 

Czerniawski. 110 m
Żn-

Stolarow, Riedln. 400 m pł — Hin. 
Lltujew, 3000 m z przeszkodami 
— Rżyszczyn, Ponomariew, wzwyż

Czen. Oznlhi. tyczka -- Czernobaj, 
Bułatów, trójskok — Czen, Cygan­
ków. dysk •— Grlgałka. Matwiejew,
oszczep 
kula

Cybulenko, Kuzniecow

tnw;
kobiety:

Owsepian, 
Krlwonosow,

Łoszcziłow, 
Samocwie-

jrinty — Krepkina, 
Kabranowa, Itkina,

komisji sędziowskiej
WAŁCZ, 21.3 (tek wł.).

Warunki komisji sę-
dzlowskiej na etapie w Wał­
czu są zaprzeczeniem wszyst­
kiego tego co nazywa się do­
brą organizacją. Tym bar­
dziej kolidowało to z piękną 
spo tową i widowiskową stro­
ną Imprezy w tym gościnnym 
mieście.

Nie wiadomo z Jakich po­
wodów Biuro Wyścigu umiesz­
czono w mieszkaniu prywat­
nym. do którego wchodziło 
się po drabinie, gdzie na 18 
m kwadratowych pracowało 
14 osób przy, małym stole, na 
którym równocześnie pisano 
wyniki na maszynie. Obok na 
stoliczku pracował powielacz, 
a dwóch dziennikarzy (w tym 
Jeden z zagranicy) prowadzi­
ło rozmowy telefoniczne ze 
swymi redakcjami.

Niezależnie od tego komisja 
zbyt późno zabiera się do ro­
boty. Wielu jej członków nie­
zbyt dobrze sobie daje radę

z sędziowaniem na tak po­
ważnej imprezie. Następują 
długie godziny ustanawiania 
kolejności zawodników na me­
cie. W Wałczu zawodnicy 
wpadli zasadniczo trzema du­
żymi grupami, co oczywiście 
utrudniło ustalenie kolejności.
tak nawet fotokomórka
nie mogła tu bardzo pomóc. 
Wynik tego był żałosny. Na 
pierwsze 34 miejsc czekaliśmy 
2,5 godziny. Całość pracy ko­
misji z obliczeniem wyników 
po dwóch etapach ukończono 
dopiero po ok. 5 godzinach.

Zgodnie z oceną kierowni­
ków ekip praca komisji na 
trasie, a właściwie sędziego 
głównego Jest bardzo dobra. 
Niemniej Jednak łamie się ona 
na mecie, podczas podsumo­
wywania wyników.

Trzeba przyznać, że komi­
sja zdaje sobie z tego spra- 
v/ę i obiecuje, że w Szczeci­
nie bodzie lepiej. Oby!

W. Domański

Reprezentacja szermierzy
na mistrzostwa świata

ustalona

Wyścig chwycił!
i WAŁCZ. 21.8. (tel. wł.) 310 km t Harcerze stanęli przed każdą 

od Warszawy. Za lukiem lśniącego ‘ zagrodą I Już na 4 godz. przeo 
od deszczu' as,'altu wyłania sly; przejściem w^clSU^.Pllnowall^ 
wieś otoczona wysokimi ’ : *’
Przy zagrodach zielone 
chłopców w harcerskich ........-

। rach. Piszczą hamulce rozpędzo-
i nej Warszawy. Nieruchoma postać

sylwetki

। harcerza podryga się w naszym 
kierunl-u. Palce wędrują do dasz- j 
ka czapki.

wejściem wjmvisu puuunaH, by ( 
z żadnej zagrody nie wyjechał na , 
szosę wóz. oy nic wyszła jakaś 
ov.ca czy krowa. Przyłączają się! 
uo rozmowy ludzie z wioski. Są 
wdzięczni, że wyścig biegnie koło

Czuwaj
glądu? Może potrzebna pomoc?

V, IfHiny się. Wywiadowca har­
cerski Rysiek Klepacki z chorągwi 
poznańskiej informuje:

— Gromadzka Rada w Mlłowi- 
cach, wykorzystując pobyt harce- 
i*zy na obozie zaprosiła nas byśmy 
pomogli utrzymać porządek na 
trasie.

i 
i 
i

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA:

wić kontuzjowanego Czecha. Osła­
bienie zespołu Górnika wydawało 
się bardzo duże. A jednak w śro­
dę Jeszcze raz otrzymaliśmy na­
macalny dowód, że w sporcie na­
zwiska same nie grają. Ważny 
jest tylko i wyłącznie duch walki, 
jakim przepojony jest zespół, waż­
na jest jego ambicja i ofiarność.
W ostatecznym 
więcej znaczy.

jicja i ofiarność, 
rozrachunku to i

żony, odbił się wyraźnie na grze 
w drugich 45 minutach. Tempo o- 
słabło nieco, akcje mniej się już 
zazębiały. Legia posiadała być mo­
że optyczną przewagę w drugiej 
części meczu jednak jeśli Idzie o 
pozycje do zdobycia dalszych bra­
mek, to więcej posiadali ich górni­
cy. Ich zwycięstwo wypadto też jak 
najbardziej zasłużenie.

Nieskuteczna gra
ataku Ruchu— 10.39,59 

— 10.40t02 
— 10.40,07

1. Jurek
2. Jankowski
3. Muller (Austria)
4. Levacic (Jug.)
5. Grabowski
6. Pancek
7. Taylor (Anglia)
8. Wrzesiński
9. Sitarski

10. Rudawski
11. Waliszewskl —

— 10.40,10 
— 10.40,16 
— 10.40,17 
- 10.40,18 
— 10.40,27 
— 10.40,29

10,40,58, 12.
Kamiński — 10.41,00, 13. Piecha- 
czek — 10.41.03, 14. Chwiendacz 
— 10.42,10. 15. Lasak — 10.42.10. 

szkUKUiLiq I4U1 ------ ] 1C. Miś — 10.42,29. 17. śclborek
panowie z Prze- : t z*v u- którel znajaowalo się ; — 10.42,30. 18. Stanisław Gazda

*’ --------- * oprócz całej grjpy Lao-owcow kil- 1 — 10.43,24, 19 Kowalski —
ku Anglików i Austriaków, lio । 10.45.30, 20. Osiak — 10.47,27. 
tuary w File Już na 21. Trochanowskl - 10.48,30.
zapchane ludźmi. Kię.e uliczki i «•> Wńirik _ 10 49 00 23 Sta- 
zabite gamą różnokolorowych cno- io.49.O4. 24.' Wliczew-
rągwi i transpat cntó«. gki _ 10.49.06, 25. Kaczmarczyk

Na Jakimś, „zwariowanym" za- I—_ 10.49,26, _ 26., Podobas_ , ~ 
1 krecie uderza w nas fata intor-

Zdecydowałem się i 
na.5 km

ich domów.

Stromym zjazdem gnamy
szybkością 60 km za grupą kola- 16. 
zy. w której znajaowalo się ; —

macji płvnąca z kilku głośnlkuw. 
i Jakiś nieznany spiker bardzo 
' szczcgćłowo podaje kto z kolarzy 

znajduje się w tej chwili na uli­
cach, kto wygrywa lotny finisz.
Nie tylko publiczność Jest zorien- i 
towana, również uczestnicy dowia­
dują się o sytuacji na trasie. 
Wspaniała organizacja, wspaniałe 
przyjęcie, dużo, dużo serdecznych

j przed metą f
1 ( WAŁCZ, 21.8. (tel. wł.). Du- /? WALCZ, 21.8. (tel. wł.). Du- , 
f że. wspaniale błękitne oczy A

i szczerą otwartą twarz ma \ 
1 niespodziewany zwycięzca H J 
\ etapu, reprezentant LZS Wła- f 
( dyslaw RUDAWSKI. A
f Gdy łapie go tuż po prze- \ 
A jechaniu mety rzuca ml sle T 
\ nieomal na szyje l zupełnie f 
F nleprzvtomny pyta się czy A 
f zwyciężył. Chociaż nie byłem \ 
i tego najzupełniej pewny, gdyż t 
* Trochanowskl był tuż, tuż za f 
▼ nim odparłem bez namysłu: A

oczvwiścle.
— Na 5 km przed Wałczem 
mówi Rudawski — widząc,

10.50,05, 27.’ Jarząbek — 10.32,30,
28.
10.54,32, 
10.54.38, 
10.54,53.

Marian

Frledbacher (Austria*
29. Kubaszewskl
30. Evans (Anglia)

____ Więckowski zajmuje 
‘pozycję w czasie 11.03,06.

W Plie zostawiamy kolarzy 1 pe; 
dzlmy do Wałcza. iu pod wielki 
ml lipami witają nas olbrzymie 
płótna z napisami w językach: 
polskim, angielskim I niemieckim. 
ah ulicach tysiące ludzi, sklepy 
zamknięte, mimo że godzina dopie­
ro 16.30. Wydaje się, ze miasto 
przeżywa Jakiś wielki dzień ta* 
oardzo uroczyście dziś wygląda.
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DRUŻYNOWA:

1. Federacja
2; Legia
3. Ruch
4. LZS Rada
5. Federacja
6. Górnik
7. Federacja

Gwardii

Główna 
Wojsk.

Kolejarz
8. Anglia (poza konk.) —

1 wał z koncepcji zestawienia zespo­
łu floretowego wzmacnianego za

CHORZÓW, 21. 8. (fal. wł.). Ruch 
Chorzów — Polonia Bytom 1:4 
(0:1). Bramki strzelili 43 min. 
Trampisz, 60 Sąsiadek, 62 Pyka. 
74 Polok, 80 Liberda. Sędziował 
Koczner (Gdańsk).

POLONIA: Szymkowiak. Dymar­
czyk, Olejniczak, Widawski. Nar- 
loch, Wieczorek, Sąsiadek, Tram­
pisz, Krasueki, Liberda, Pyka.

RUCH: Wyrobek, Pohl, Nieroba. 
Bomba, Pleda. Siekiera, Prutek, 
Polok, Cieślik, Droźdzlok, Boche­
nek.

Węgierskie niepowodzenia piłka­
rzy Ruchu zostały wczoraj roz- 
szyfrowane przez jedenastkę by­
tomskiej Polonii. Ruch w pierw­
szym okresie gry podobał się pu­
bliczności, zwłaszcza Jeco linia 
napadu grała składnie I stwarzała 
?rożne sytuacje pod bramicą 

zymkowiaka. Cóż z tego, kłody 
żaden z piątki napastników nie 
potrafił zdobyć się na skutecz­
ny strzał I nawet Cieślikowi, któ­
ry za grę w polu otrzymać musi 
wysoką ocenę, za strzały należy 
się dwója.

Porażki chorzowian dopełniła 
bardzo słaba gra defensywy. 
Podczas pobytu na' Węgrzech za­
tracili swą dobrą formę: bram­
karz Wyrobek. prawy obrońca 
Pohl oraz młody Nieroba.

Bytomska Polonia zagrała zho- 
wu Jak za swoich najlepszych lat, 
kiedy mistrzowski tytuł powędro­
wał do Bytomia. Dosłownie w ca­
łej Jedenastce nie było słabych 
punktów i nawet „beznadziejny" 
zazwyczaj Pyka potrafił zdobyć 
się na wyżyny kunsztu piłkarskie­
go i strzelił bramkę, jakiej nie 
powstydziłby się słynny ui btefa- 
nó.

Najlepszym zawodnikiem w by-

tomskim zespole był dyrygent 
Trampisz. Obok niego na wyróż­
nianie zasłużyli lewy obrońca Wi­
dawski, również Dymarczyk na 
prawej stronie spisywał się dziel­
nie. Kilka parad Szymkowiaka ku­
siło nawet kapitana związkowego 
Reymana do bicia oklasków.

Z pięciu zdobytych w tym me­
czu bramek najpiękniejsze zdoby­
li Trampisz i Polok. Wacę jernak 
bramki, zdobytej przez Tramplsza 
obniża znacznie fakt, iż właściwie 
została ona strzelona z pozy .jl 
spalonej, czego niestety nie do­
strzegł sędzia. Należy jeszcze od­
notować fakt, że tuż po przerwie 
bardzo bolesnej kontuzji uległ 
sympatycznv pomocnik z Polonii 
Narloch. Doznał on pęknięcia 
wiązanie środkowego i będzie mu­
siał auzować przez kilka najbliż­
szych tygodni. Jest to niewątpliwie 
duże osłabienie zespołu bytom­
skiego. (W)

Połoma-Znicz4-0
32.01.05 
32.ljB.37 
32.27,56 
32.28,04 
32.28,15 
32.28.29 
32.33.02 
32.36,36 
32.39.28

WARSZAWA, 21.8. W zaległym 
meczu o mistrzostwo III ligi war­
szawskiej, lider tabeli Polonia 
wygrał zdecydowanie z pruszkow­
skim Zniczem 4:0 (3:0). Mimo zwy­
cięstwa Polonia nie zadowoliła 
swych sympatyków. pość słabo. 
Jak na swoje możliwości, wypadła 
Unia ataku „czarnych koszul".

9. Austria
10. Jugosławia Piłkarze Łodzi— 32.42,08

Meta etapu znajduje się ca mla 
stem, w słynnym ośrodku trenin­
gowym naszych lekkoatletów. Wi­
dząc tvle ludzi w mieście zadaje 
mv sobie pytanie czy znajdzie się 
ktoś kto powita kolarzy na stadio­
nie Płonne obawy, na boisku ty­
siące widzów. Stadion wypełniony 
po brzegi, nie gorzej niż Stadion 

i Dziesięciolecia na zakończenie 
i Wyścigu Pokoju. Wśród drzew na 

liczyłem przeszło 150 aut osobo­
wych 1 ciężarowych, które przy 

I bvly tu z wielu miejscowości wo- i . * • i_....» I • aHrt cIz 1 <3 an

Kolarze Anglii tak Indywidual­
nie. jak i drużynowo, jadą poza 
konkursem.

Urzędowe tabele wygranych
nie kwapi się do po- 4
•- 1------- spróbowa- a

lanałem za \ 1 pyty tu z wiciu
) u- C jewództwa koszalińskiego.

f większenia tempa spróbowa- 
iłem szczęścia. Pociągnąłem za 

sobą Trochanowskiego i po u- 
zyskanlu 30 m przewagi za- 

0 częllśmy uciekać na każdym 
A zakręcie ulicy. Nikt Już nas 
i nie zdołał dojść az do mety, 
f Oczywiście Jestem szczęhwy, 
f ale nie wiem co będzie dalej. 
A Mam wprawdzie wiele siły. 
\ ale trasa jest długa.

i V _ Czy nie miał pan krak- 
! r sv na trasie?
‘ — Nie. ale mimo to odrzu-

P.P. Totalizator Sportowy Szanghaj 9:1
ŁÓD2, 20.8. W międzynarodo­

wym meczu piłkarskim reprezen­
tacja* Łodzi rozgromiła Szanghaj

Drużyna łódzka oparta była na 
piłkarzach ŁKS. Reprezentacja 
Szanghaju nie była równorzędnym 
partnerem dla gospodarzy. Chiń­
czycy zdobyli prowadzenie w 7 mi­
nucie ze strzału Kan Fun-czo. W 
kilka minut po tym padło wyrów­
nanie ze strzału Soporka I od tej 
chwili goście zepchnięci zostali do 
rozpaczliwej obrony. Bramki po­
sypały się, jak z rogu obfitości. 
W drugiej połowie meczu opuścił 
w 60 min. gry .boisko Baran, nie 
chcąc pi’zemęczać się przed pó- 
ważnym meczem z Lechlą.

Łupem bramkowym dla Łodzi 
podzielili się: Baran 3, Soporek 1 
Sas po 2, Jezierski I Grzywocr po 
1 (karny). Honorowy punkt dla 
Szanghaju uzyskał Kan Fun-czo. 
Widzów 5 tysięcy.

Na zsiadających z rowerów ko 
‘ larzy czekają wraz z kocami go- 
’ race parówki, herbata 1 bulki roz- 
i dzielane przez zawodniczki miej- 
j scowej Sparty.

Wiele pisaliśmy o świetnej orga- 
i nizacjl w Toruniu. Wałcz, mieść 
i na skromna, wr tyle nie pozostał.

9. P. TOTALIZATOR SPORTOWI OGŁASZA IABBŁJ WTGRAItCH 
• 31 ZAKŁADACH PIŁKARSKICH a DBIA 18.8.1957 ł.w ŚRODF na posiedzeniu Zarżą-

stawienie Twardokensa tylko we; . 
v florecie, a więc w jego podstawo-; F 
id wej konkurencji, mimo, że na lis- f st_ w 
£ę cle klasyfikacyjnej " j f pociągu. Wracaliśmy z f-- * । mterosowdiiiM, joni •— ■i”'’, ;
"w । muje on również Jedną z czołowych » szych międzynarodowych za- * wzbudza we wizyitklch wioskach | 

। * wodów wiejskich z Włocławka r { miasteczkach. Ba, nawet w I
Należy dodać, że Polski Związek J । tuż przed Warszawą spadła f |U spotykaliśmy ludzi. [
___ i .•... minfnnir7np; 1*07.-1 ś w.; na Unisno ootozna waliz* A nrzerYwających p> acę I długo wy-1 

!• 1 I czckujących na kolarzy. I dlatego 
'■ a 1 trudno o tym nie pisać.

Płip^wa. 800 m - Jermolalewa.
Lewicka. Otkalenko. 80 m pł — . zosiat skiśli ~ -••• ।
.lelisiejewa, Gołubnlczaja. wzwyż: na szermiercze mistrzostwa swia-1 
— Ballod. Pisarlewa. w dal — ta, które odbędą się w drugiej po- 
M^remae. Dwali-szwili. dysk — ' Iowie września w Paryżu. Przv zc 
Riegllakowa. Press, kula_ Zvbi- stawieniu reprezentacji 
na. Tyszkiewicz, oszczep — Jaun- i PZS wziął oczywiście pod uwagę 
zemle. Bogun._____________________wvniki czołowych zawodników w. ..-;-

— A teraz, opowiem wam o o ostatnich spotkaniach więdzynaro- loK»L 7wia?ek I I Wa%^ i)
I SfnS*1. ' 'luLoJwl. Ssernde.c.y w" ,'eloronlc.nel > , ml na kolano potężna

! „,..,n.tr wszvst le-k. kt .re pierwotnie nic ’ W. D
tego startu zgłoszone.

stAtnich wynikach naszych repre­
zentantów, którzy przed wyjazdem 
da Londynu startowali na mistrzo-

Bsgndp I stopnia /zosaląaanla a 1 blędaa/

*
Te trzv krótkie Impresje z nie 

długiej trasy, może podobne do 
wam doi w niAłtc. nowsi-------- i i siebie mówią o najważniejszej dla , 
no się w drodze na wyscici w wvsclgu sprawie: o ogromnym aa- 

, Wracaliśmy zt na- f । filowaniu, Jaki, .tą lmpr«J !
wam ból w

e mimo to odrzu- . fiiugin} trasy, 
nodze. Nabawiłem # dmówl^

1«grody
AS 

490457

76671 498736
II atopola /rozwiązania

B 
466537 60383«

stwach armii radzieckiej, , Je iSia.sviii.nt?J..v.
— Tokariew wygrał 100 m w Uchwalono więc przede wszyst ... , - ---------- ?1 R , ( if Po|sl<a reprezentowana bę-

—dzle w Paryżu, w szabli przez za­
wodników, którzy bronili naszych 

........  .......................... . barw w Melbourne, zdobywając 
ten sam czas. Nlkolskt wygrał tam wicemistrzostwo olimpijskie, 
również 100 m w 48,0, Mariczew i Reprezentacja tej broni wyglądać 
był zwycięzcą na 800 m — 1:50.9 : będzie następująco: Pawłowski, Za- 
przed Iwakinem — 1:31,7 oraz na błocki, Kuszewski, Piątkowski, 
1.100 m -- 3:46.4. 5 i 10 km wv Zub I Pawlas. , ,
grał Dleslatczlkow w czasie 14:20' I I W szpadzie, która podobnie Jfik 
i 30:02,6, Rżyszczyn uzys’<nl na| i szabla reprezentowana będzie na 
lepszy tegoroczny rezultat na ‘ paryskich planszach zarówno w 

u! __ .-.««« konkurencji drużynowej jak l In-
r.ywldualnej barw Polski bronie 

wzwyż zwyciężył będą: Rydz, Jaroń, Gloss, Macie-1 
206. próbował on ata- । Jewski i Rybicki. . t .umuiww, ———_____

........— we florecie mężczyzn Zarząd RnlfirAfl 
PZS postanowił zrezygnować ze ł PanyZanWin DeifliaU 
zgłoszonego poprzednio startu w *
konkurencji drużynowej I wysłać | KATOWICE. 22.8 (tel. wł.). Na 
do Paryża tylko dwóch /a*?dnJ- k "tali w Katowicach rozpo 
ków — Twa. dokensa l Reychma- korfacn mlędzynarodowy
na, którzy startować będą Jedynie fenisoWy pomiędzy Pni;'N wrocław. we - ----- ; .
w turnieju indywidualnym. । zantem Belgrad a Baildonem. Go- , 7egrano we Wrocławiu towarzy- i i/.i,:.,. uiutlFfllfi WV^PlOPostanowiono natomiast, korzy-, 'e jechai( w dose silnym , rozegr^^^^^ spotkanie w | KOblCta Wygraia WjSUIy
stając z zaoszczędzonych u ten • y H praczami pucharowymi . sKiei y mężczyzn między i la ManrhP
sposób mjejsc udwtęDnUw^rm-^ S1 a | 1(3031 L3 111130006
które* Sprezentować będą Julito o-pe. Spotkanie o e:mie ' dralvna “vikingarna01!^ Mecz stał | londyr. Tradycyjny wyścig

.r ” -ts: i i O- iI • Łr1»”- T -AS.; S;Sk. «snsBS-.jw
1 Henrrkiem Śkoneckim i’ Skorupa 
1 ■».= k’.-l

Nikolski 200 m w
czym zadecydowała o 
fotokomórka, ponieważ dwaj 
stępnl Tokariew t Babljak

przeszkodami
W skoku 

Sticpanow

2000

na 
mieli

kować poprzeczkę na wysói.oścl i 
217. ale hez rezuliaui. Drugie 
miejsce zajął młody zawoonlk 
Omelczuk. który wynikiem 203 u- 
stanowll swój rekord życiowy 
V trujskoku Wereszczagln niespo­
dziewanie pokonał o 1 cm Czena

.ĆĆ8' Czen "'ygrat za to skok w dal — 735.
W konkurencjach kobiet Pono- 

marlewa uzyskała w dvsku 52 15 
Jaroszyńska miała na‘ 80 m' pł 
11a Łazarlewa wygrała 400 m 
w .1.).9 wyprzedzając Otkalenko i 
Farliuk obie po 56.0. Otkalenko 
wygrała 800 m w 2:07 2

JackDempsey i Joe Louis 
przeciw walce 

Patterson - Rademacher
SNOWY JORK. Walka o mi­

strzostwo iwiata w wadze 
ciężkie) pomiędzy obrońcą 
tytułu Pattersonem I mistrzem 
olimpijskim z Melbourne Ra-1 demacherem, którą ma od- 

l bvć się w czwartak 22 bm. i wieczorem w Seattle, wywo- 
,1 luja co-az więcej wrzawy w 
\ amerykańskich kołach bo- 
I kserskich. __,
11 W kołaeh dobrze Pplnfor- 
,1 mowanych mówi aię. *e Na-

, rodowa Federacja Bokserska 
• (NBA) odmówiła uznania wal- 
I' kl jako spotkania o tytuł mi­
ii stria świata I xwrbclla ale

. do gubernatora sta nu Wa 
• szynqton o wydanie

1 przeprowadzenia teqo Pol® 
* dynku. Przeciw walce wypo-

wiedzieli elł.tat P'*]
śclarze “ Jack Dempsey Joe Louis, oświadczając, że 
przyniesie ona 
ne straty sportowi piłśclar 
,klFachówcy amerykańscy nie 
dają więc dużych

kautuje Rade,VaFh5I2;ć ♦. wWarto również dodać, ze w 
razie porażki — nad.emaS^Jr 
nie dostanie ani centa, pod- 
czas gdy Patterson maju** 
kieszeni czek, gwarancyjny na 
250 ty»- dolirów.

W. Duński

Krótko o wszystkim
1 A-an ktem jusosłowianek była ligowa

- ' Wier W skoku wwyt. P^ochOn?K drużyna Budowlanych z Gogolina.Tenisiści Baildona walczą ll)” cm.'w biegu ^500° m zakończylo alę wysokim
wygrał w czasie 14.47.0.

WKS Śląsk 
Vikingarna 11:9

WROCŁAW. We wtorek 20

lajoiowiceiH i . -
Spotkanie obejmie 11 S‘eI •

Svozil bije 
rekord Europy

PRAGA. mistrzostwach pły- 
v Brnie. Svozil po-

Spotkanie «kończyło «lę wyttoklm 
zwycięstwem Jugosło wianek 1.0
<3Tlk wlec tournee Jugoslowlenek 
Jpouce zakończyło Mą Ich trze- 
ma zwycięstwami, w ktor>ch uzy- 
™aty one stosunek bramkowyma z1 
skały 

bm. | 24:6,

„ . i przez Kanał La Manche
Polsce szwedzką j r

Tradycyjny wyścig

obecnie w

999314
BR 

»8069

777606

28699 
ŁB 

197170
W 

517549

45617
MB 

183601
MC 

293084 
293879

UD 
385189 
389766

714279

KM 
966236 
963666

111163 
KG 

539856 
568793

n 
800629 

n 
910798

błędami/
RA 

51782

103531

214489
RB 

438819

P.P, TOTALIZATOR SPCRTOn OGŁASZA TABELĄ noRunos
« KONKURSIE TOTO-LOTEK s DNU 18.8.1957 T.
Bagrody

91169 
121967 
135380 
207935 
208125 
239697 
259725 
259728

II stopnia /roiwląsanla
259710
280065
346088
374494
379477
381162
400163
447754

s 4-oa traflsnlaal/
♦J3959 618526 751688 1606694
456776 652285 751689 2132770
464171 660728 822437 2763150
489639 661118 646801 3001786
537227 662134 921592 3099049
554532 688243 994099 3905402
570368 716267 1266947 4669393
576509 741960 1438336 4713878

LJJ-LXJ
» 456328

8 » B I A II

387095 588427 854285

W

lygnayak t atopaia a Ainlrtaah - Tota /Kolaktwaoh/ 
a Asia 18 alarpnia 1957 ł.

Ślaskh Kulik -U-T, Urbańczyk. Warzecha i 
— po 1: dla pokonanych. Lind 
blat, Bergman i Reiner — po 3.

>. : «.M-h Zjednoczonycn i Graczyk. . Mana„n Andersen.
। S 34 km przęrfynęl

Gdańsk - Tatran 3:2 
w siatkówce

pływaczka uru. - ona
d,uf? rodź 53 min 304etnla An- derl?ne°vla mistrzyni olimpijska 
oheeme htywaczka zawodowa, Jest 

gorszy o ponad godzinę od kobie- 
cego rekordu trasy.

Juniorzy remisują

xa granicą

I kordkustanówtoney w maj“żROdnW ' S-n^ Tatran Morawska
! fąc;ra^aap«^ Z-W?ci^ Rcprezen-

i Ciepły i Rut
' ponad 62 m

GDAŃSK, 21.8. (tal. wł). Na za- ।
kończenie obozu treningowego Jtt-

Inmrńw na którym przebywało 
i również kliku reprezentantów 
i Polski rozegrano w Sopocie za 
I wodv Przvnlosly one szereg cie­

kawych rezultatów. NallepleJ «Pj* 
Si ci? mloclarze. Ciepły uzyskał 
6080 a Rut 52.40. Kropidlowskj 
m rózmieWej rozbieżni miał 73<

. Junini w dal. a Ważny w sko- 
ku o tyc«e skoczył 430 Dobry 

' rezultat uzyskał Junior Oleszkle-

Kostl.ew.cz We^

W "zespoie gdańskim wyróżniły sic 
Kurtzowa? sztompka i Kostklewlcz.

W Gdańsk18 AWł?oko^i
^5:ś, 1

WROCŁAW. Rozegrane w środę 
Ol bm. treningowe spotkanie pił­
karskie reprezentacji Polski ju­
niorów z drużyną miejscowej ślę- 
zy zakończyło się wynikiem remi- 
6°Bramki 'dla°' reprezentacji zdoby' 
Łuczak, dla Slęzy Majdura z kar-

MOSKWA. Drużyna piłkarska wę­
gierskich górników Banyasz Sal- 
gotarjan rozegrała drugi mecz na 
terenie ZSRR. Tym razem przeciw­
nikiem JeJ był Burlewlestnlk w Ki- 
szyniewie. Goście odnieśli zdecydo­
wane zwycięstwo 4:0.

PRAGA. Bawiąca na tournee w 
Czechosłowacji jedenastka armii 
syryjskiej, która uczestniczyła w 
HI MISM, rozegrała pierwszy mecz 
w Kutn ej Górze z miejscowym ze­
społem Dynamo, zwyciężając go­
spodarzy 2:1.

LUKSEMBURG. Jedenastka lu­
ksemburskich piłkarzy Stade Dide- 
lingen' rozegra pierwszy mecz o 
Suchar Europy z Crvena Zvezdą 

elgrad 5 września w Luksembur­
gu. Rewanżowy mecz obu drużyn 
odbędzie się w Belgradzie 3 paź­
dziernika.

31 aakŁalr niżkarakl. /roawląaanla ■ i blflaa/

hnun 1/22 - 10122 1/42 - 563890
InW. ' 2/1 - 4355 2/6 - 4541
1 t 4 < 5/6 - 221627
OdaiUk 8/35 - 140661 8/41 - 359158
lubiła 10/21 r 27712
Saaaaala 15/24 - 10692
Olaatya 16/11 - 4867

tenkuza Tota-Łęt.k a 5-n* traflanlaal/

Vanaaaa 1/1 - 1170002 1/1 F 1171736 1/1 -
1/11 - 1346678 1/12 - 689873 1/18 -

SraMa 2/6 r 7977 2/25 - 6113 2/38 -
Xatavloa 3/9 r 3622 3/70 - ; 2907
t i ł 1 9/3 r 8484 5/20 f 541160
FobmA 6/6 r 82325 6/69 - 65963
V4(6*a*6 7/19 w 570661
Gdańsk 6/13 r 252638
Blalyatok 9/2 w 202762
Lubiła 10/23 f 29056
Klalaa 11/2 F 375062
Saasaala 19/6 - 2424 15/7 - 307900
Olastya 16/11 - 476162
loasalla 17/3 - 151597

1171992
424641 

2631319

Komunikat Totka
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia. źe w XXXI zakładach pił­
karskich na dzień 18 sierpnia br. 
nie odszukano rozwiązań bezbłęd­
nych. W toku dotychczasowych 
prac stwierdzono: 12 rozwiązań z 
Jednym błędem, 257 rozwiązań z 
dwoma błędami oraz ponad 2430 . 
rozwiązań z trzema błędami.

Zgodnie z regulaminem, na na­
grody I stopnia przypada po ok. 
19.000 zł, na nagrody U stopnia — 
po 890 zł oraz na nagrody III stop­
nia — po 00 zł.

W konkursie Toto-Lotek na dzień 
18 sierpnia br, odszukano 2S roz- 
wlązań z 5 trafieniami, ok. 760 — 
z czterema trafieniami oraz po­
nad 11.670 z trzema trafieniami.

Tak więc na nagrody I stopnia 
przypada po ok. 8.700 zl, na na­
grody II stopnia — po 285 zł. a na 
nagrody III etopnla — po 18 zł.

neD?uZinB kadry Krala w następu- 
jącym 'składzie: Pohl. Cleszowlec, 

’ ’ Krzyżanowski. ,' Szymczyk Sarna. 
Gregorczyk (Wojciechowski), Ga- 
icczfcn, Kasprzyk, Łuczak, Marci­
niak, Lerch tPogrzeba).

Mecz stal na dobrym poziomie 
I obfitował w cały szereg szyb­
kich 1 ładnych akcji obu zespo- 

OPOLE. K0^ub^^ MttTOS
ręcznej Spartak Sb^ottca (Jugo- k rj_utu kRrneg0 podyktowa- 
słnwia) rozegrał " “^ty niesłusznie przez prowadzą.
s«'CW ‘o£&m mPcc“ze^- 1 cego zawody sędziego.

16:14).

jugosłowianki wygrały 
w Opolu

ŁSieza 6. I4UIU nB1..vPv 
nego niesłusznie przez prowadzą-

Kostl.ew.cz


Wyniki! etapu
ustalić zwycięzcę

! I etapu Tour de Pologne 22.VI1I.1957 r.WarszawaNr 128

(Legia)
chanowski

SPORTOWYFotokomórka pomogła

tego
przed godzinyGrzegorza

vacica Austriaka MUllera

Najlepsi na I etapie: w środku zwycięzca Grzegorz Chwiendacz, z lewej Lasak i prawej
Pancek Fot. E. Warmiński

Do mety P™y etap wygrali ! le energii.
i na drugiej pozycji za Łasa-

•• । kiem — Jemu chyba tylko wiado

i fabryki 
i ciągle

że wjechał na stadion

na przedmieściach

razie on. Chwiendacz, będzie zła­
pana lada chwila. ’

Ucinczka została zlikwidowane

miasta’ miałem 
pamięci zachowa-

, znakiem zapytania. Dokładnie w 
Toru 1 24 godz. później Pancek walczył o

; Grzegorz Chwiendacz stał na po 
I dium' zwycięzców, trzymając w 
j obu rękach olbrzymi piernik to- 
1 ruński, jako tradycyjny dar

I nla» i wówczas grupa czołowa wzro zwycięstwo na mecie I etapu du 
i e. . . - , ■ Torunia. Należy mu się więc po-j sa rio 17 zawodników. Skąd: chwała i za to, że przemógł sie

mo.
Nie mogłem więc ukryć swego 

I zdumienia. kiedy obserwowałem

; nie się Grzegorza przen gouziną 
I l półtora, na trasie I etapu z War- 
1 szawy. Piątką, w której obok 
: Chwiendacza byli dwaj LZS-owcy

TORUŃ, 20.8 (tel. wł.). Kiedy । w tej pięknej, ambitnej walce

i Miś I Rudawski oraz Kowalski i 
Stanisław Gazda objęła prowadzę* 
me po dość licznych, ale nieuda­
nych ucieczkach innych zawodni­
ków. Było to ledwie na 52 km przed • 
metą I z chwilą, gdy wyżej wy- ! 
mieniona piątka znalazła sie na 
czele, wyścig dotychczas bez hi- | 
siorii. nabiał wreszcie rumieńców 
życia.

W okresie kiedy czołowa piątka 
wysunęła się do przodu o niemal 
2 min., Chwiendacz sprawiał wra­
żenie kandydata nr 1 do odpadnię­
cia od niej. Na dość licznych w tej 
fazie etapu odcinkach o nawierz­
chni z bruku. Grzegorz svstema- i 
tycznie pozostawał z tyłu i jakby ! 
z trudem dochodził do swvch to- i 
warzyszy na gładkim asfalcie. Oh ! 
jąwszy prowadzenie w wachlarzy- • 
ku pozostawał na przedzie ledwie 
kilka sekund. Zmykał szvbko na 
ostatnią pozycje, ogladal sie aż do 
znudzenia poza siebie, jakby w o- ; 
hawir. że grupa pościgowa jest co-

o zwycięstwo wziął jeszcze udział 
trzeci kolarz — Jerzy Pancek; 
przegrał on o centymetry, chociaż 
uzyskał identyczny czas z czoło­
wą parą. Chciałbym tu Wam przy­
pomnieć słowa Pancka, jakie usły­
szałem od niego w przeddzień 
wyścigu na lotnisku, kiedy powró­
cił z Belgii. Pancek powiedział mi 
wówczas, że Jego start w Wyścigu 
Dookoła Polski jest pod dużym

Przed startem honorowym 
do 'XIV Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski na Placu 'Zwycięstwa 
— trzykrotny triumfator Tour 
de Pologne Marian Więckow­
ski w towarzystwie Anglika 
O‘Briena, Jugosłowianina Le-

— złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Po przemówieniu wicepreze­
sa PZKol Romana Polaka ko­
rowód kolarzy ruszył w stro­
nę parku bielańskiego, gdzie 
nastąpił start ostry.

WARSZffl-TORUŃ
INDYWIDUALNE

. 1. ‘Chwiendacz (Górnik Mysł.) —• 
6.05,15

2. Lasak (Fed. Gw.) — 6.05,15
3. Pancek (Flota) — 6.05.15
4. Waliszewski (Lenia) — 6.05.16
5. Kamiński (Fed. Gw.) — 6.05.18
6. Jurek (Fed. Wojsk.) — 6.05,18
7. Miiller (Austria) — 6.05.22
8. Piechaczek (Ruch Chorzów) —‘ 

6.05,22
9. Jankowski (Fed. Gw.) — 6.05.23

10. Taylor (Anglia) —
11. Levacic (Jugosłj

6.05.2

12. Wrzesiński (Fed. KoL)
13. Grabowski (Fed. Gw.) —

6.05,25 
6.05.25 
6.05.31

14.' Miś (LZS) — 6.05.34. 15. Sitar- 
ski (Skra W-wa) — 6.05,35, 16. ścl- 
biorek (ŁKS) — 6.05.35, 17. Ru­
dawski (LZS) — 6.05.51. 18. Gażra 
(Start Bielsko) — ’6.06,25. 19. Ko­
walski iLechia Gd.) — 6.06 32. 20,, 
□siak (Start Lub.) — 6.12,03,

21. Stablński (Górnik Aiysf.) — 
6.12,09. 22. Wilczewski (Ruch Cho- 
rzowj — 6,12,11,23. Lempkowskl 
(Fed. Kol.) — 6.12,17. 24. Podobas

6.13,10, 25.
czyk (Fed. Gw.) — 6.14,01,

Kaczmar- 
. 26. *ho«

6.14.01. 27.'. Ochman
— 6.14.Ó1, 28. Wójcik —' 6.14.14. 
29. Więckowski (wszvscy Legia) — 
6.14.17 30. Clger (Jug.) — 6.15.39.-.

DRUŻYNOWE
1. Fed. Gwardia — 18.15,56. X 

Legia W-wa — 18.32.27, 3. Górnik 
Mysłowice — 18.36,39, 4. Fed. Ko­
lejarz — 18.37,09, 5. Puch O-o. 
rzów — 18.38.04, 6. Fed. Wojska 

18.38,37.

Pierwsi
wycofani
pierwsze kary

mówi

daleko

TORUŃ, 20.8. (teł. wł.) Zwy-1

iendacz tuż po zakończę-^ 
. na stadionie pojedynku z'j 

Lasakiem, miał tak kamienną^ 
i opanowaną twarz, że aż ha

nia jazdy na przeszło 200 km\ 
trasie. Ciekawość przemogła' 
jednak ..strach".

Nie wyobrażajcie sobie Jed-,1 
nak. że usłyszałem coś w ro-> 
dzaju: — ależ oczywiście, wie-^ 
działem, że pójdzie mi dobrze.^ 
albo, czuję się świetnie i mam^ 
nadzieję wygrać wyścig... .

Broń Boże, taką przemową' 
nie zaszczyci dziennikarza^ 
chyba żaden kolarz. Szczegół-/) 
nie wówczas, gdy stoi on do- \ 
piern na progu trasy. I dlate­
go nie zdziwiłem się. gdv\ 
Chwiendacz na pytanie Jak to*5 
będzie dalej, orlrzekl:

„Do mety droga daleka. Peł-.4 
no na niej różnego rodzaju^ 
niebezpieczeństw w postaci r 
doskonałych przeciwników, 
przeciwnego wiatru, nie mó-j 
wiąc już o takich wrogach ko-\ 
larza lak ukryte szkło i gwoż-r 
dzie. Dlatego też ten co dziś^ 
wygrał etap, po przejechaniu^ 
400 km może Już świecić czer- . 
woną latarnią. • r

W. Duński

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA"
Redaguje Kolegium

Chwiendacz i Osmański
TORUŃ, 21.8. (tel. wł.) Lubicz — , tylko dorzucić do Jego życiorysu, [ 

10 km od mety. Wiemy o tym nie że był nie tylko bardzo dobrym i 
I tylko z drogowskazu, ale f z napi- sportowcem, ale jest również świet- I 
i sów malowanych na Jezdni, które : nym organizatorem. Po pierwszym 
już teraz powtarzają się regularnie ■ etapie został niewątpliwie liderem 

I co kilometr. Toruń w ita kolarzy organizacyjnym WDP i wydaje się, 
i mnóstw em serdecznych transparen* i ż® trudno będzie mu odebrać żółtą

i uczestniczy w Wyścigu Dookoła 
Polski. Jak również i za to, że na 
I etapie odegrał czołową role. O- 
kazuje się, że ambicja może zdzia­
łać dużo.

W 12-osobowe| grupie czołowe! 
na mecie było trzech kolarzy za­
granicznych: Austriak Miiller. An-

' Hal.™ ---KI— '„—li < U- iii «jHl< Taylor I Jugosłowianin Leva- dalszy przebieg walki na bieżni. | dc. Gd^.byrn miał wystawić cen 
Ten sam Chwiendacz, którego Je- { zurke Anglikowi, to dałbym mu 

1 szcze przed pół godziną gotów by- ■ o” ofiarność, ale „2*‘ za tak- 
Hem traktować Jako kandydata na; ^ŁT^e^
dalsze miejsce, teraz nie zadowo-: bez żacinej zmiany grupę poscigo-iincpcc, ici at me zduowo-1 gez zaanej zmiany grupę poscigo- 
Hł się pewnym Już 2 miejscem ’ "'*• natomiast, kiedy doszło do fi- 
śmiało zaatakował Lasaka I na | nlszu’ byt Już «Tarpany.I śmiało zaatakował Lasaka

1 linii mety, niemal idealnie wyrów- j Czołową dwunastkę na mecie 
nał się ze swym rywalem. Ani I zamykał Wacław Szczeciński, któ-

Wilczewski wrócił na trasę Wyścigu Dookoła Polski. Za nim — 
Grabowski

Fot. E. Warmiński

sekundy. Potwierdził się natomiast 
pesymizm Mariana Więckowskiego, 
który przy tejże okazji na lotni­
sku uprzedzał nas, że na wstępie

Chwiendacz. ani Lasak nie wiedzie- ' ry Jeszcze raz udowodnił. Iż mło-
II. który z nich wpisał swoje na- | da generacja musi się z nim po- 
zwisko na listę zwycięzców I eta- ważnie liczyć.■ tów 1 zaskakujących wprost po rząd ! koszulkę, bo przecież wymieniono; n . etpni i

, kiem organizacyjnym. Strza?ki na powyżej tylko skromną część do- i « n e eg? US« , Niesprawdzily sie przewidywa-
! - .. J ' h y lic I czujne oczy licznej komisji ! nia Elka Grabowskiego, który po

sędziowskiej, a werdvkt zapad! do-: powrocie, z Belgii mówił, że na po- 
Piero po wyświetleniu taśmy z to- j 
tokoniorki. I Torunia stracił do czołówki tylko

ulicach dojazdowych do stadionu, : wodów właściwej organizacji. . 
zdyscyplinowana publiczność, im- !
prezy na stadionie według zegarka, W. Domański 1
doskonała informacja przez meaa- l
fony, samolotowe meldunki z trasy, 
piękna uroczystość wieńczenia 
pierwszych trzech na mecie I cle-
płe przyjęcie widowni wszyst-
ko to powoduje, że kolarze, sędzio­
wie. prasa czują się tu bardzo do­
brze i życzą sobie, oby tak dalej.

Obok Biura Wyścigu, drogowska­
zy orientujące uczestników: gdzie 
kwatery, wyżywienie, parkingi, sta-
cja benzynowa lip. Jednym słowem j

i pomyślano o wszystkim.
| Pomyślano? Powiedzmy
I pomyślał przewodniczący

SA

Tour de Pologne. nie można ocze­
kiwać od niego rewelacyjnej for­
my. 3-krotńy zwycięzca Wyścigu 
Dookoła Polski stracił we wtorek 
9 minut, a więc niewątpliwie wie 
cej, niż przewidywał. Marian jest 
tym nieco zmartwiony, z drugiej 
jednak strony pociesza sie, źe do 
końcowej mety w Warszawie ma 
jeszcze potężną porcję kilometrów 
i 10 etapów.

TORUŃ, 20.8. (tel. wł.) Do I etapu 
wystartowało 114 zawodników, u- 
kończyło 108, zakwalifikowało się 
do II etapu 102 kolarzy.

Za przekroczenie limitu czasu 
wyeliminowano 6 kolarzy: Mrozow- 
skiego. Sochę, Kremblewskiego, Ka­
linowskiego, Złochowskiego i- Au­
striaka Tatarskiego. Dla Austria-- , 
ka. Jako kolarza zagranicznego, 
zrobiono wyjątek, dając mu pra­
wo aalszego startu w wyścigu, ale
Już poza konkursem.

Za pobieranie na trasie naczyń 
szklanych zgodnie z regulaminem, 
doliczono 9 zawodnikom po 5 min. 
do czasu rzeczywistego. 2 bardziej 
znanych kolarzy karę tę otrzymali 
Czarnecki i Brygier.

Już na I etapie okazało się, że 
wśród startujących znajdują się 
..cykliści z popędem motorowym**. 
Glebowlcz z Gdańskiej Lechti i Że­
lazowski z Olimpii Wrocław, zostali 
zdyskwalifikowani za trzymanie się 
motoru na trasie, a Lucjan Wiś-, 
niewski z Gw. Łódź — za jazdę 
za samochodami na kilku odcin­
kach.

Na trasie I etapu wycofało się 3 
zawodników. Są. to: Austriak Jaqs- 
chitz, który zachorował już na po­
czątku etapu, dalej Jerzy Wrzos ze 
Stall Tarnów i W-adyslaw Klabiń- 
ski z warszawskiej Gwardii, który 
uległ poważnemu, ale na szczęście 
niegroźnemu .wypadkowi doznając 
ogólnych - potłuczeń, zwłaszcza rę­
ki. Klabfńskjegb odwieziono, ż tra­
sy natychmiast do Szpitala w Sierp­
cu.

Po długiej absencji zobaczyli 
śmy na- trasie Mieczysława Wil- 
czewskego. Stracił on dzisiaj 7 mi­
nut, nie stracił natomiast nic z hu­
moru I po przybyciu na mete po 
wiedział wesoło: „dystans 210 km 
był tak długi. Jak dla zawodow­
ców, a ja przecież jestem... ama- 
torem".

Wilczewski wspomniał o długo­
ści etapu, warto jeszcze uzupełnić, 
że wtorkowy etap był trudny, nb' 
tylko ze względu na długość, lec? 
również na nieustanny przeciwny 
wiatr. Mimo niesprzyjających wa 
runków, dość liczna czołówka u- 
zyskała przeciętna szybkość 34.5t 
km/godz., co trzeba uznać lako i 
dobrą. 4

Zygmunt Weiss
Z. Weiss

W. Duńskiżało.Piechaczek, Wil- 
Kuś. Zaborowski

O

dla drużyny
MKKF 1

। Kazimierz Osmański. Kibicom spor- ! 
i towym całej Polski nie trzeba pi- ' 
sać kto to Jest Osmański, należy

Tb OPfERO na krótko przed star- 
tern te związki lub kluby, któ­

re zgłosiły do wyścigu ponad 6 za­
wodników ustaliły składy swoich 
drużyn. Oto w jakich składach star­
tują te zespoły:

Dla każdego 
coś miłego

składzie:
Grzegorz Aleksandrowicz tsekrełar? 
redakcji). Stanisław Bardyn. Lech j 
Cergowskt. Edward Strzelecki (re 
daktor naczelny). Witold Szeremeta 
(sekretarz redakcji). Jerzy Zmarzlik 

(zastępca naczelnego redaktora) 
Warszawa. Mokotowska 24. Dl p 
Telefony: Centrala 84241 do 44 ora? 
bezpośrednie — Redaktor Naczel­
ny l Sekretariat 89116. Sekretar? 
Redakcji 82S04 Dział Sportu 89106 
89666. Redaktor Naczelny przyj­
muje w dni powszednie w godz 
12—13. Adres Administracji Wy 
dawntetwo ..Prasa Sportowa* 
Warszawa. Mokotowska 24 III p 

Teł. 8-42-41, 8-42-42.

i LZS Mazowsze: Krystecki, Lula, 
Chmiel I Niewiara,

LZS Rada Główna: Fornalczyk, 
Janik, Jarzębski, Miś. Rudawski 1 
Brzeziński.

Górnik Mysłowice: Chwiendacz 
Czarnecki, Gęszka, Kost I Stabiń- 
ski.

Legia W-wa: Ochman. Podobas 
Trochanowskl. WaHszewski. Więc­
kowski i Wójcik,

Federacja Wojskowa: Bedyńskl, 
. >- Tłustochowicz IJarząbek. Jurek, 

Wiśniewski.
Ruch Chorzów: 

czewski. Wróbel, 
i Różański,

Reprezentacja 
St. Bąk, Kostęba, 
Wrzos.

OZKol Kraków:
Sutko, Żelazny i

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego"

Zam. 4870-B
"Walter Miiller (Austria)

Rys. E. Alaszewski

Ucieczka trwa. Chwiendacz, 
Rudawski, Kowalski i Miś (od 
prawej do lewej), ciągną z ca­
łych sil, by nie dać się dogonić 

pościgowi 
Fot. E. Warmiński

Jerzy Suszko

(Obrazki z rejsu do Narwiku)

we. sztormankę. Odchodzisz obła­
dowany jak wielbłąd.

— Koleś, jeszcze kotwice — woła 
clę magazynier.

Wracasz, a oni cl dają długie bu­
ty gumowe. Kotwice?

służby. Psia wachta to ta najgor­
sza od północy do czwartej. W pa­
rze duchów | najlepszego snu. Sen 
na jachcie! Mój Boże, tak sobie 
dotąd w mym starokawalerskim 

j życiu myślałem, że żeby żyć, trze-
I ba co najmniej 9 godzin (lak nie-

— A żebyś wiedział Koleś, że ko- i winne dziecię) na dobę < bez' przer- 
twlce. Jak w takich wypadnlesz za . wy spać i to koniecznie w nocy, 
burtę, to ci się wody przez chole- Bujda szanowne szczury lądowe, 
wy nabierze 1 do sądnego dnia bę- J Na jachcie czasami śpi się 16 go-- ~ - -- --I------□ - -------- jolulic LŁdoailu apt 10 gu-

I dzlesz bracie stal na dnie w pozy- i dzln na dobę, ale najczęściej pięć.
’ cjl na baczność. Kotwice.

Można skonać ze śmiechu.

STANĄŁEM przed niełatwym za­
daniem Mam napisać sprawo­

zdanie z rejsu dwóch polskich 
jachtów „Zew Morza” i „Mariusz 
Zaruski" do Narwiku. Do napisa­
nia sprawozdania dziennikarzowi 
sportowemu potrzebne są następu­
jące elementy: loża prasowa, dobra 
widoczność. potem samochód do 
redakcji, czarna kawa, biurko, wy­
godny fotel i maszynistka, która 
uważa na znaki przestankowe.

fakt, że z żeglarstwem do tej po­
ry nie miałem nic do czynienia) — 
to absolutnie nie masz prawa wy­
magać Czytelniku porządnego spra­
wozdania z podaniem kto strzelił 
bramki, a kto skiksował.

Wykpię się zatem migawkami.

| zgadnąć nr 4. Na koi leży materac
twardy jak kamień zagłówek
twardy jak kamień i dwa koce. W 
tej szufladzie możesz się ułożyć 
tylko w pozycji nieboszczyka1, tzn. 
na plecach. Twoje doznania w koi 
są więc typu pośmiertnego, chociaż 

* porównanie jest naciągane, gdyż

SŁUŻBA, KOLEŚ. Więc przydzie­
lili cię do pierwszej wachty 

! sztormowej — w torbę biedny! Te- 
| ren działania — bak. czyli przód 
| jachtu. Do obsługi smukły kllwer. • 
j który wydyma się jak piersi go- I fiólnie 
; łębla. wtacz, fok 1 kotwica. Koledzy | zimno- 
i po byku: więc pierwszy oficer An- j zirano*

sześć, a jak przyjdą białe noce to I 
mniej. I nie śpi się jednym ciur­
kiem 1 w nocy, tylko na wyrywki 
i kiedy się da. Dopadasz koi kiedy 
tylko nie masz wachty, na godzin- 

I kę, na pół. Czasami to z pięć razy 
na dobę uderzysz w kimono. A jak- 

I że, 1 ciągle ci się spać chce. Szcze-

Przydaje się 
„tematu”. To 
nie.

Przez kilka

również znajomość 
ostatnie niekoniecz-

lat mej praktyki
przyzwyczaiłem się pracować cho­
ciaż bez samochodu, czarnej kawy 
i znajomości tematu - a tu nagle 
mam opisać coś. co trwało bez ma­
ła dwa miesiące i w czym brałem 
udział l to nie jako sprawozdawca- 
obserwator, lecz „czarna kanaka”. 
który musi pichcić zupki w kam- 
buzie, myć naczynia (tłuste) w zi­
mnej. morskiej wodzie, szorować 
pokład, kelnerować oficerom, nie 
mówiąc o uszlachetniających zaję­
ciach żeglarskich jak sterowanie, 
czy wypatrywanie na oku podwod­
nych raf. jeśli do tego dodać bu­
janie na większej fali, cholerne 
zimno, źle funkcjonujące nawietrz- 
ntki Rubryka i jego przeludnienie, 
męczeństwo na bukszprycle («ze­
psuty klgston na „Zaruskim” oraz

PIERWSZY DZIEŃ. Wchodzisz j nieboszczyk ma w trumnie więcej ł drze^ Kaszyński, do którego nie
wytwornie uczesany, pachną- I miejsca niż żeglarz w koi. wiesz jak mówić, czy panie porucz-

cy. wygolony, w ręku' masz naj- Zaświatowe wstręty są tu bardzo I ”ku’ CZy panle °[icerze’ P^ie
nowszy model torby podróżnej, w na czasie bo właśnie wzywają cię i P erwszy, czy Panie sztormanie. aż
drugim pomniejsze ■ bagaże, a oni.' I do Pierwszego Oficera. Idziesz do i kO”“y "a Ąndr^iu- bo tu ty- 
znaczy się żeglarze, przydzielają ci nawigacyjnej i podajesz dane. Imlo- i an e. 0 ow ązu^e 0 R ry do A°~
koję w kubryku. Kilka wierszy i na. adresy, daty, rubryka za ru- i ,st ze^larz w°Jtek Kamln-
wyjaśnlenla: kubryk na „Żaru- I bryką. Wreszcie ostatnia: - Kogo 1 5ki’ dla ktorego wsz>'5tkie Norweż-
skim” wielkości przedpokoju w | zawiadomić w razie wypadku? W 
średnio zamożnej rodzinie, tylko ! ten sposób podniesiony na duchu 
dużo niższy i bardziej zapakowany wracasz do kubryku, żeby się roz- 
gratami, służył jako sala sypiał- pakować. Dostałeś szafkę dolną.
na, jadalna, wykładowa, czytelnia- — Koleś, nie dawaj tam maneli 
świetlica do gry w brldge’a (mnie bo ci zamokną. Jak przyjdzie fala 
się podobała inna gra, przy której --------*•— -*----- ’

wa ci 
snem i

kiedy zacznie bujać I jest 
A że na morzu zawsze jest 
więc stale byś spał. I upły- 
tak życie między wachtą, 
posiłkiem i żadną miarą nie

TORU27. 20. 8. (tel. wł). Wiara 
kolarska machająca łyżkami, noża­
mi, widelcami, „zasuwająca" całe 
sterty talerzy z najprzeróżniejszy­
mi frykasami, składającymi się 
na t.zw. kolację (chciałbym taką 
zawsze jeść), nie oczekiwała pc 
trudach dnia ze strony organiza­
torów większych „wyskoków'*. A 
tymczasem przedstawiciele koper­
nikowskiego gredu zaskoczyli zmę-^ 
czonych zawodników nielada nie­
spodzianką...,

W przestronnej Świetlicy Domu 
Akademickiego, będącej jednocześ­
nie stołówką ustawiono dyskretnie 
w 'kącie stoły z górą nagród dla 
zdobywców czołowych miejsc. Cze­
go tam nie było... Piękny zegarek 
Cyma, świetny rower oczywiście 
wyścigowy, radioaparaty, kryształy

itp., Itp. Ale jeden fakt był nap 
bardziej zdumiewający. Pełni hu­
moru tóruniacy oświadczyli: Każdy 
wybiera sobie to na co ma ochotę. 
Oczywiście w kolejności zajętych 
miejsc.

Masz babo placek Co tu robić? 
Jednak bardzo przytomni ^na tra­
sie, a konsekwentnie trzeźwi na sa­
li zawodnicy, nie dali się wybić z 
konceptu. Każdy brał to, co mu 
odpowiadało. A wtęc Chwiendacz 
zegarek, Lasak rower, Anglicy się­
gali rzecz jasna po kryształy, a 
znany sympatykom kolarstwa Wrze­
siński zagarnął dla rodziny ol* 
brzymi, lukrowany piernik toruń­
ski.

Wszyscy byli zadowoleni, bo 
każdy dostał to na czym mu żale-

ciem Tour de Pologne zjawiła się 
w Warszawie, uczestniczyć będzie 
w Wyścigu Dookoła Polski poza 
konkursem. •

Sposób załatwienia tej sprawy 
od początku do końca nie wysta­
wia nam dobrego świadectwa. 
PZKol wdał się w pertraktacje z 
organizacją nie uznaną przez Mię- 
dzyna-ódową Federację Kolarską 
(o czym powinien wiedzieć) i spro­
wadził kolarzy, nie uzyskawszy na 
to wcześniejszej zgody właściwych 
władz angielskich.

Oto nowa nauka na przyszłość 
Jak sprawy obsady zagranicznej 
wyścigu załatwiać nie należy.

DOSŁOWNIE na kilkanaście minut 
przed startem honorowym 

Wyścigu Dookoła Polski do PZKol 
dotarł z Londynu telegram, w 
którym NCU (oficjalna angielska fe­
deracja kolarska) w odpowiedzi na
pytanie naszych władz kolarskich, 
podała do wiadomości, że kolarze 
angielscy, przebywający w Warsza­
wie nie mają prawa uczestniczyć 
w naszej imprezie, Jako nie wyty­
powani p*zez NCU. (Samo posiada­
nie licencji NCU nie uprawnia do 
startu).

Wobec powyższej wiadomości or­
ganizatorzy wyścigu zdecydowali, 
że szóstka kolarzy angielskich, 
która Już na 4 dni przed rozpoczę-

ludzkim językiem — będziesz na ta­
li rzygał czy nie? Wreszcie jest fa­
la, jest bujanie, jest wiatr.

Wypływamy z Osiotiordu na Mo­
rze Północne. Najpierw. .,,Zew Mo­
rza" a w klika godzin po nim: „Ma­
riusz Zaruski”. Dośtajemy z „Ze­
wu” radiową wiadomość: „Jesteś­
my na morzu, silny wiatr i duża 
fala. Połowa załogi choruje”.

Zbliża się noc. „Zaruski” wypły­
wa z /iordu, buja coraz potężniej. 
Dają cl ostatnie wskazówki: „Przy­
gotuj chusteczkę, Jak cię zacznie 
mdlić nie wstrzymuj i zatkaj nos. 
Po trzecim razie zjedz coś. Gdy clę 
będzie bardzo męczyć połóż się na 
boku. Ale nie poddawać się. Najle­
piej robić coś, nie myśleć o choro­
bie, śpiewać, gwizdać".

I rzeczywiście jacht zamienia- się 
w klatkę z kanarkami. Czym wię­
cej buja tym więcej bractwo śpie­
wa 1 gwiżdże. Mnie postawili na 
oku. Wywodzę tam przeróżne arie. 
Bez kurantów. Noc cudna, księży­
cowa, wiatr wyje, morze huczy. 
Pierwsze „dziady" dostają się na 
pokład. Właśnie na dziób. Ciepła 
woda ścieka cl po twarzy, dostaje 
się za kołnierz. Kiedy się obejrzysz 
za siebie widzisz dopiero co się 
dzieje z jachtem. Raz dziób wyłazi 
w górę na falę, a wtedy rufa jest 
gdzieś, przerażająco w dole, to 
znów wali się w dół, a rufa wyska­
kuje w górę. A cały jacht pochy­
lony jest w jedną stronę, na za­
wietrzną, bo wiatr ciśnie z boku 
na płótna żagli. Około 300 m kwadr.' 
żagla, to nie bagatela. Maszty wy­
sokie blisko 30 metrów. Próbujesz 
chodzić po tym przechylonym po­
kładzie, ale wciąż zjeżdżasz na jed­
ną stronę 1 tak clę rzuca, że wiecz­
nie musisz się czegoś trzymać. Ko­
lesie zakładają po burtach liny 
sztormowe, żebyś się ' mlal czego 
złapać Jak będziesz wylatywał.

znajdziesz czasu na mycie czy go­
lenie. Zresztą możebyś i znalazł, 
ale za zimno 1 mydło w morskiej 
wodzie za chińskiego bożka nie chce 
się mydlić. Myjesz się dopiero i go­
lisz przed portem, Dostajesz z kam- 
buza wody słodkiej' od gromu, bo 
cały kubek i możesz sobie urządzić 
kąpiel jeśli jesteś fakir i cudo­
twórca.

i ki, Dunki 1 Szwedki głowy potra­
ciły; więc lekarz okrętowy, jedna 
z trzech kobiet na „Zaruskim” — 
Karmena Stanowska, więc druh 
matros Henio Boruclński, więc moj 
sąsiad z górnej kol Jurek Łańcucki 
i dalej dr Mlazgowskl, który w gło­
wie ma całą historię żeglarstwa 
polskiego l nie tylko żeglarstwa, 

- Pod materac bracie, w koję. koy,,any Mlec'0 '"d"11 1 stefek Ko’ 
Kładziesz pod materac popellno- ! tn,”k1' klńry «W K°‘°-

wal, wachta była po byku, sztor­
mowa w torbę biedny, ale pecho­
wa. Coraz to „paln” na nią wypa­
dała. Nie wiRfiz co to psia wachta? 
Zacznę od początku,

Dziady na pokładzie, więc 
pełnisz wachtę, stoisz na dzio­

bie, ciągniesz- liny, cegtełkujesz 
pokład, gotujesz grochówkę, zara­
stasz w brud i we włosie, odwie­
dzasz porty obce, wytrzeszczasz ga­
ły na neony, całujesz się i wykłó­
casz z emigrantami, którzy zlatują 
się na te polskie jachty jak mu­
chy do miodu, przepływasz Bałtyk. 
Kategatt, Skagerak, a tu sztormu 
jak nie ma* tak nie ma. Nie tylko 
sztormu, ale nawet większej fali. 
I wciąż nie możesz sobie odpowie­
dzieć na pytanie, czy będzie z cie­
bie żeglarz czy nie, czy — mówiąc

to tu wszystko będzie pływać.
na widok waleta mówiło się: BM4ICł -
jour monsleur", a damę przylclepy. ściśniętego .gardła.

,bon- — Więc gdzie? — wydobywasz ze

walo się ręką), otóż w tym po­
mieszczeniu przez dwa miesiące 
bytowało 27 żeglarzy. V

«« miesiące Kfaaziesz j
_ - —-----W jaki spo- we koszulki

sob? Tego się nie da wytłumaczyć ’ —
Wzdłuż ścian cleslelskifti cudem

wybudowano 24 szuflady, które że­
glarzom służą za łóżka czyli koję. 
Zatrzymajmy się przy mojej. Ma 
numer „piąty”. Podobno należy dp 
najwygodniejszych. Nad nią jest 

I numer szósty, pod nią, jak utwo

z podsztywnionym kol-
nierzykiem 1 saszetki ze słoikami 
kremów do opalania i wszystkie 
twoje flanele i tweedy i jedwabie. 
A kiedyś tego dokonał wołają clę
do fasowania stroju żeglarskiego.
Rzucają ci na rękę zgrzebne płó- 
cienka. •. przechodzone półpłaszcze 
bez jednego, guzika, portki gumo-1

Znłogn pndzlelonii jest na trzy 
wachty, każda po dziewięciu ludzi. 
A1e wachtą nazywa się również 
czterogodzinny zazwyczaj okres (Dokończenie nastąpi)

Wylizywanie łyżek t garnczków po deserze należy do słodkich 
zajęć. (Do artykułu obok) .

Fot. W. PriUuelv


